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Dalszy ciąg dyskusji
na VI Kongresie
Zw. Zawodowych

Dziś — V I  Światowy Kongres Zw iązków Zawodowych roz 
począł czwarty dzień obrad o godz. 9.05. Pierwszym mówcą 
w dyskusji nad przedstawionymi referatam i był delegat Ira ­
ku — Reza RUSTA. Obradom przewodniczy Shaffie Moham- 
medel S H E IL  —  wiceprzewodniczący SFZZ; sekretarz gene­
ralny Federacji Zw iązków  Za wodowych Sudanu.

W  trzec im  dn iu  p racy  K o n ­
gresu przew odnic tw o o b ją ł se­
k re ta rz  genera lny ce n tra li zw. 
K u b y  — Lazaro PENA.

Delegaci je dnom yśln ie  w y ­
b ra li t rz y  kom is je  kongreso­
we: kand yda tu r, regu lam inow ą 
i m andatową.

Następnie sekre tarz SFZZ 
L u is  P A D IL L A  w yg ło s ił re fe ­
ra t na tem at rozw o ju  m iędzy-

Polska żąda ofic ja lnego potępienia h itle ry z m u

Rasizm w każdej formie
-  karalnym przestępstwem

Obrady Komitetu Socjalnego O N Z

J A K  J U Ż  d o n o s i l iś m y ,  n a  
o s ta tn ic h  ta rg a c h  te c h n ic z n y c h  
w  T u r y n ie  ( W io c h y )  z a d e m o n ­
s t r o w a n o  m a s z y n ę  d o  k ą p ie l i  
n ie m o w lą t .  M a s z y n a  je s t  c a ł­
k o w ic ie  z a u to m a ty z o w a n a  —  
k ą p ie l  t r w a  o k .  5 m in u t .  J e ­
d y n y  m a n k a m e n t  —  to  b r a k  
s u s z a r k i:  m a m y  —  m a m o
w s z y s tk o  —  m u s z ą  u ż y w a ć  
r ę c z n ik a .

( F o to  —  C A F )

A n k ie ta  In s ip tu tu  G a llu p a

Szkoły m powinny tolerować
kudłatych młodzieńców
-  stwierdza 80 proc. Amerykanów

Chcesz być Beatlesem — noś spódnicę!
N O W Y  JO R K. N a łam ach 

jednego z czołowych dz ienn i­
k ó w  now o jo rsk ich  „N ew  Y o rk  
H e ra ld  T rib u n e ”  ukaza ł się o - 
jstatnio obszerny a r ty k u ł na te­
m a t popularności uczesania w  
s ty lu  b itlesow skim . A u to rem  
a rty k u łu  jest n ie by le  k to : p. 
George G A L L U P , d y re k to r  zna 
nęgo am erykańskiego in s ty tu ­
tu  badania o p in ii pub liczne j. 
S tw ie rdza  on, zestaw ia jąc w y ­
n ik i przeprowadzonej w  te j 
spraw ie  ank ie ty , że czterech 
spośród p ięc iu  A m erykanów  
uważa, iż  szko ły  pow inn y  za­
kazać m łodzieńcom  tak iego  u -

N O W Y  JO RK PAP. Kom itet Socjalny X X  sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego N Z  dyskutuje obecnie nad projektem mię­
dzynarodowej konwencji w  sp raw ie zakazu dyskryminacji 
rasowej. Jest to najważniejszy punkt w  tegorocznych pra­
cach X X  sesji na odcinku so cjalnym.

P R Z Y JĘ C IE  ko n w e n c ji ozna 
czałoby postaw ien ie  po raz 
p ie rw szy w sze lk ich  fo rm  ra s i­
zmu w  rzędzie ka ra ln ych  prze 
stępstw. Podstawą obecnej dy­
skus ji jest p ro je k t p rzygoto­
w a ny  w  ub. roku  przez K o m i­
sję P ra w  C złow ieka O NZ, p rzy 
czym w  pracach nad p ro je k ­
tem  szczególnie a k ty w n y  u - 
d z ia ł b ra ła  Polska.

Jako jeden z p ierw szych 
m ów ców  w  dyskus ji na fo ru m  
K o m ite tu  w y s tą p ił delegat poi 
sk i p ro f. d r  Z b ign iew  RESICH. 
Podkreś la jąc ogrom ne znacze­
nie opracow yw anej konw encji, 
p ro f. Resich w skaza ł rów no­
cześnie na konieczność w p ro ­
wadzenia szeregu zm ian i u- 
zupe łn ień do konw enc ji. „Dys­
krym inacja w  stosunkach mię­
dzyludzkich na tle  rasy, kolo­
ru skóry lub pochodzenia —  
pow iedzia ł p ro f. Resich — 
jest poważną przeszkodą dla 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków międzynarodowych i może 
doprowadzić d > zakłócenia po­
koju i bezpieczeństwa, jak do­
prowadziły do tego w  prze­
szłości złowrogie doktryny i 
praktyka rasizmu. Najbardziej 
jaskrawą form ą dyskryminacji 
rasowej i zarazem najbardziej 
niebezpiecznym przejawem ra­
sizmu były doktryny hitlerow ­
skie. Doprowadziły one do cier 
pień i śmierci m ilionów ludzi”.

Delegacja polska w n ios ła  
fo rm a ln ą  propozycję, aby do 
w stępu ko n w e n c ji w łączyć w y  
raźne potęp ien ie  h itle ryzm u

ja ko  na jbardz ie j, jaskraw ego 
p rzyk ła d u  d o k tryn  ras is tow ­
skich . D yskusja  nad propozy­
cją polską będzie kontynuow a 
na na fo ru m  K o m ite tu .

G w a łto w n y  
a ta k  z im y
w  Z S R R

M O S K W A  P A P .  Z im a  p r z y p u ś c i ła  
w  p o n ie d z ia łe k  n ie  s p o ty k a n y  o 
t e j  p o rz e  r o k u  g w a ł t o w n y  a t a k  n a  
p ó łn o c n e ,  ś r o d k o w e ,  a  n a w e t  p o łu ­
d n io w e  te r e n y  e u r o p e js k ie j  c z ę ś c i 
Z S R R . Ś n ie ż y c a  p o łą c z o n a  z  g w a ł ­
t o w n y m i  w ia t r a m i  i  s p a d k ie m  te m  
p e r a t u r y  p o n iż e j  z e ra  d a ła  s ię  
w s z y s t k im  p o r z ą d n ie  w e  z n a k i .

W  M o s k w ie  o p a d y  ś n ie g u  t r w a ł y  
n ie p r z e r w a n ie  p o n a d  30 g a d z in  p a ­
r a l i ż u ją c  w  z n a c z n y m  s to p n iu  n o r ­
m a ln e  ż y c ie  m ia s ta .  W ie c z o r e m  
c h w y c i ł  k i l k u s t o p n io w y  m ró z ,  z m ie  
n ia ją c  je z d n ie  i  c h o d n ik i  w  s z k la ­
n e  t a f le .

czesania. Już zresztą poprzed­
n io  w ie le  szkół postaw iło  f r y ­
zu ry  bitlesows-kie „poza p ra ­
w em ” . A b y  w y jaśn ić , ja k ie  są 
pod tym  względem  nastro je 
społeczeństwa, In s ty tu t G a llu ­
pa rozp isa ł ową ankietę. P y­
tan ie  ank ie tow e b rzm ia ło : ..Jak 
panu (pani) wiadomo, w ielu  
chłopców nosi dziś bardzo dłu­
gie włosy. Czy pan (pani) są­
dzi, że szkoły powinny naka­
zać chłopcom strzyżenie w ło­
sów na krótko?” O dpow iedzi 
b y ły  następujące:

T A K , p o w in n y  80 proc.;
N IE , n ie  p o w in n y  17 proc.;
B E Z Z D A N IA  3 proc.

N ie k tó rzy  zw o lenn icy zaka­
zu u zu p e łn ili ank ie tę  gw a łtów  
n y m i kom entarzam i, ja k  np.:

„ G d y b y  m ó j  s y n  z e c h c ia ł  u ż y ­
w a ć  t a k ie j  f r y z u r y ,  k a z a łb y m  m u  
n o s ić  s p ó d n ic e ,  d o p ó k i  n ie  o b e tn ie  
s o b ie  w ło s ó w ” ...

„ T a k i e  d łu g ie  w ło s y *  są  n a j l e p ­
s z y m  a r g u m e n te m  n a  r z e c z  p o ­
w s z e c h n e g o  s z k o le n ia  w o js k o w e g o .  
C i z n ie w ie ś c ia l i  m ło d z ie ń c y  m o g l i ­
b y  u t r z y m a ć  s w o je  d łu g ie  o w ło ­
s ie n ie  z a le d w ie  o k o ło  d z ie s ię c iu  
s e k u n d  p o  w y lą d o w a n iu  w  o b o z ie  
w o js k o w y m ” ...

C ie k a w e  je s t  p r z y  t y m ,  że  n a w e t  
w ś ró d  n a s to la t k ó w  s to s u n e k  m ię ­
d z y  p r z e c iw n ik a m i  t a k ic h  f r y z u r  
¿« o b r o ń c a m i w y n ió s ł  p r z e s z ło  d w a  
d o  je d n e g o .  T r u d n o  w ie c  w y t ł u m a ­
c z y ć ,  d la c z e g o  m im o  t o  u c z e s a n ie  
b i t le s o w s k ie  n a d a l  n ie k t ó r z y  u w a ­
ż a ją  z a  m o d n e .

Przeterminowany lek
przyczyną zgon«

8 pacjentów?
R Z Y M  P A P .  W  s z p i ta lu  n e u r o ­

p s y c h ia t r y c z n y m  w  B e rg a m o  z m a r ­
ło  8 c h o r y c h  w  w ie k u  c d  65 d o  85 
l a t  p o  o t r z y m a n  u  z a s t r z y k u  p o ­
b u d z a ją c e g o  d z ia ła ln o ś ć  s e rc a  „ c a r  
d . o b a in a ” . 7 in n y c h  p a c je n tó w ,  k tó  
r z y  r ó w n ie ż  o t r z y m a l i  z a s t r z y k ,  
j e s t  c ię ż k o  c h o r y c h .

„ C a r d io b a in a ”  z n a jd o w a ła  s ię  n a  
r y n k u  d o  1957 r .  S z p  t a l  p o s i r d a ł  
z a p a s y  z a s t r z y k ó w  o d  11 la t .  N ic  
j e s t  w y k lu c z o n e ,  ż e  a m p u łk i  b y ł y  
c T z e tc rm in o w a n e .  L e k a r s tw o  z a - 
s t r z y k n ię t o  15 c h o r y m ,  k t ó r z y  c ie r ­
p ie l i  n a  z a b u r z e n ia  p s y c h ic z n e  i  
s e rc o w e . W  p ó ł  g o d z in y  p o  t y m  
z a b ie g u  z a n o t o w a n o  s i ln e  t o r s je  u  
c h o r y c h .  W  n ie s p e łn a  d w ie  g o d z in y  
p ó ź n ie j  n a s tą p i ł  p ie r w s z y  z g o n .

Nie milkną strzały
na pograniczu

In it ia -Pakistan
L O N D Y N  PAP. S trona pa­

kis tańska ośw iadczyła w  po­
n iedz ia łek wieczorem , że od­
d z ia ły  in d y js k ie  osrze liw a ły  
przez 5 godzin pozycje p a k i­
stańskie we w schodnie j części 
P akistanu. H in d u s i uży li le k ­
k ic h  ka ra b in ó w  m aszynow ych 
i ręcznej b ro n i p iechoty. W o j­
ska pakis tańsk ie  odpow iedzia­
ły  ogniem. O fia r  w  ludziach 
nie zanotowano.

Rzecznik rządu pakistańskie  
go ośw iadczył, że odparto  z du ­
żym i s tra tam i oddzia ł^  in d y j­
skie, k tó re  zaa takow a ły poste­
runek w  re jon ie  A c h ri na gra 
n icy  Radżastanu i zachodniego 
Pakistanu.

narodowej so lidarności zw iąz­
kow e j z w a lką  m as pracują-* 
cych i narodów k ra jó w  ko lo ­
n ia ln ych  oraz nowo w yzw o lo ­
nych — o zdobycie i  ugrun to ­
w a n ie  ich  niezaw isłości naro­
dowej, o niezależny rozw ó j e- 
konom iczny i społeczny —  • 
p rzec iw  im pe ria lizm ow i, ko lo ­
n ia lizm o w i i  ne ck  o l  on i a 1 izm o - 
w i.

P o  p r z e r w ie  w  d y s k u s j i  r a b ie r a -  
' i  g ło s :  p r z e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  
R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  G u ja n y  B r y ­
t y j s k i e j  H a r r y  L A L I . ,  F r a n t is e k  
Z U P K A  —  p r z e w o d n ic z ą c y  C e n t r a l  
n e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
C z e c h o s ło w a c ji,  G e o rg e s  M IC H A E ­
L I  B E S  z  C y p r u ,  p r z e w o d n ic z ą c y  
Z w .  Z a w .  B u d o w la n y c h  F i n la n d i i
— A a r n e  S A A R IN E N ,  M ic h e l  S A ID
—  s e k r e ta r z  U n i i  P r a c u ją c y c h  G u ­
ja n y  F r a n c u s k ie j ,  s e k r e ta r z  C G T
—  H e n r i  K R A S U C K ł .  p r z e w o d n i ­
c z ą c ą  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z rz e s z e ­
n ia  P r a c o w n ik ó w  H a n d lu  —  M a r ia  
R A D O V A  i  R u h e n s  IS C A R O  —  s e ­
k r e t a r z  g e n e r a ln y  C e n t r a l i  Z w ią z ­
k o w e j  A r g e n t y n y .

Walki
w  W ie tn a m ie
Bombardowania BRW

P A R Y Ż  —  L O N D Y N  P A P . C a ły  
w c z o r a js z y  d z ie ń  a  t a k ż e  d z is ia j  w  
g o d z in a c h  r a n n y c h  n a d c h o d z i ły  w ia  
d o  m o ś c i z  r ó ż n y c h  c z ę ś c i W ie tn a ­
m u  P o łu d n io w e g o  o  k o n ty n u o w a ­
n iu  o p e r a c j i  w o jś k  r e ż im u  s a jg o ń -  
s k ie g o  i  a m e r y k a ń s k ic h  p r z e c iw k o  
p a r ty z a n to m .

K i l k a  b a ta l io n ó w  w o js k  s a jg o ń -  
s k ic h  p r z e p r o w a d z i ło  o p e r a c ję  p a -  
c y f i k a c y jn ą  i  n is z c z y c ie ls k ą  w  o d le  
g ło ś e i o k o ło  9 k i l o m e t r ó w  o d  s to ­
l i c y  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o .  D z iś  
w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  r a n n y c h  
d o s z ło  d o  s i l n e j  s t r z e la n in y  m ię ­
d z y  p a r t y z a n ta m i  a  w o js k a m i  s a j-  
g o ń s k im i .  W o js k a  s a jg o ń s k ie  w e ­
z w a ły  n a  p o m o c  c ię ż k ą  a r t y le r ię .  
S t r a t y  w o js k  r e ż im o w y c h  o k r e ś la ­
n e  są w  je d n y c h  je d n o s tk a c h  ja k o  
le k k ie ,  w  in n y c h  ja k o  c ię ż k ie  i  
b a r d z o  c ię ż k ie .  Ż o łn ie r z e  p o łu d n io -  
w o - w ie tn a m s c y  r a ż e n i  b y l i  p rz e d e  
w s z y s tk im  o g n ie m  p a r t y z a n c k ic h  
s t r z e lc ó w  w y b o r o w y c h ,  w ie le  o i l a r  
ś m ie r te ln y c h  s p o w o d o w a ły  ta k ż e  
s p e c ja ln e  p u ła p k i  z a s ta w ia n e  n a  u r  
c z e s tn ik ó w  p a c y f i k a c j i .

S u p e rb o m b o w c e  a m e r y k a ń s k ie  
S -52 z  w y s p y  G u a m  d o k o n a ły  d z i ­
s ia j  k o le jn e g o  r a j d u  n a  p o z y c je  
p a r ty z a n tó w .

J a k  w y n ik a  z  d o n ie s ie ń  z a c h o d ­
n ic h  a g e n c j i  p r a s o w y c h ,  b o m b a rd o ­
w a n ia  D R W  k o n ty n u o w a n e  s ą  g  
n ie  z m n ie js z a n ą  in te n s y w n o ś c ią .

Na Sumat rze trw a ją  jeszcze starcia

Aresztowanie
przywódcy „ruchu 30 września“

p p ł k .  U n tn n g n
L O N D Y N  PAP. Rozgłośnia radiowa w  D jakarcie podała, 

iż arm ia indonezyjska areszto w ala podpułkownika U N T U N - 
G A, przywódcę „ruchu 30 wrz cśnia”, który 1 października 
podjął próbę dokonania zama chu stanu. Jak wiadomo, pod­
pułkownik Untung by! dowód cą batalionu wchodzącego w; 
skład osobistej ochrony prezy denta SUKARNO.

R A D IO  D ja k a rta  in fo rm u je , 
iż  U n tunga pochwycono w  po­
n iedz ia łek w  pob liżu  Tegal na 
północnym  w ybrzeżu środko­
w e j Jaw y. G enerał Subro to  — 

’ szef s łużby in fo rm a cy jn e j 
w o jsk  lądow ych —  ośw iadczył, 
iż  p o d p u łko w n ik  U n tu n g  p ró ­
bow a ł zbiec do m iasta Sema­
rang  położonego w  odległości 
128 km  na wschód od Tegal. 
Przed aresztowaniem  U ntunga, 
w  odległości 16 km  na zachód 
od Tegal, za trzym ano dwóch 
jego ludz i.
G e n e ra ł  S u b r o t o  o z n a jm i ł  ta k ż e ,  

że  9 p a ź d z ie r n ik a  w  p o b i iż u  D ja -

k a r l y  a r m ia  p o c h w y c i ła  in n e g o  
d z ia ła c z a  „ r u c h u  30 w rz e ś n ia ” , p u l  
k o w n ik a  L a t i f a .  P o d c z a s  p r ó b y  
u c ie c z k i  z o s ta ł  o n  r a n n y  w  o b ie  
n o g i.

D o n ie s ie n ia  r o z g ło ś n i  r a d io w e j  w 
D ja k a r c ie  p o tw ie r d z a ją  i n f o r m a c je  
o w a lk a c h  n a  S u m a tr z e .  M .  i n .  p o ­
ś c ig  z a  g r u p a m i  z b r o jn y m i  p r o w a ­
d z i w  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i S u m a t r y  
o d d z ia ł  w o js k  in d o n e z y js k ic h  d o ­
w o d z o n y c h  p rz e z  s z e fa  o k r ę g u  w o j -  
s k o w e g j  m a jo r a  S h a m s u r i.

O r g a n  a r m i i  in d o n e z y js k ie j  d z ie ń  
n i k  „ U a r ia n  A n g k a ta n  B e r s e n d ja -  
ta ”  w e z w a ł  d o  p o d ję c ia  z d e c y d o ­
w a n e j  a k c j i  p r z e c iw k o  „ r u c h o w i  30 
w rz e ś n ia ” . D z ie n n ik  p o d k r e ś la ,  iż  
w  c e lu  r o z b ic ia  r u c h u  i  z a p e w n ie ­
n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  p r e z y d e n to w i 
S u k a r n o  n ie  m o ż n a  s to s o w a ć  p ó ł ­
ś r o d k ó w .



K r al STRONA 2K

Wkrótce 2-milionowy abonent TV

Rozbudowa telewizyjnej 
bazy nadawczej

N a zd jęc iu : 8 -lu fow e w y  
rzu tn ie  rak ie tow e w o jsk  
pow ie trzno -  desantowych, 
zwanych popularn ie czer­
w o nym i beretam i.

2 miliony par
zimowego obuwia

W A R S Z A W A  PAP. W  lis to ­
padzie spodziewany jest dw u­
m ilio n o w y  abonent naszej te -

Amunicja do „korkowców“

eksplodowała w  kieszeni

Hleliezpieoziie
„rozryw k i“

L U B L I N  P A P .  W  S z k o le  P o d s ta ­
w o w e j  n r  2 w  K r a ś n ik u  w  w o j .  
l u b e ls k im  z d a r z y ł  s ię  t r a g ic z n y  w  
s k u t k a c h  w y p a d e k .  J ó z e f  S a m s o n o ­
w ic z ,  u c z e ń  G k la s y ,  p r z y n ió s ł  d o  
s z k o ły  w ię k s z ą  i lo ś ć  „ k o r k ó w ”  — 
a m u n ic j i ,  s p r z e d a w a n e j  d o  r ó ż n e g o  
t y p u  p is to le tó w  d z ie c ię c y c h .  N a  
p a u z ie ,  w  k ie s z e ń ,  w  k t ó r e j  c h ło ­
p ie c  t r z y m a ł  a m u n ic ję ,  u d e r z y ł  r ę -  
fccą je g o  k o le g a  K a z im ie r z  K r a ­
w ie c .  N a s tą p i ła  e k s p lo z ja ,  w  w y ­
n i k u  k t ó r e j  S a m s o n o w ic z  p o n ió s ł  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u ,  a  K r a w c a  z  p o ­
s z a r p a n ą  r ę k ą  o d w ie z io n o  d o  m ie j ­
s c o w e g o  s z p i ta la .  Ż y c iu  je g o  n ie  
z a g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

W ła d z e  p r o k u r a t o r s k ie  i  m i l i c y j ­
n e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ie  w  c e lu  
c a łk o w it e g o  w y ja ś n ie n ia  s p r a w y  
o r a z  z b a d a n ia  te g o  r o d z a ju  a m u n i ­
c j i  d o  p is to le tó w  d z ie c ię c y c h .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n t w e r ­
p i i  z  d r o b n ic ą .

M /s  „ G O P L A N A ”  —  z  z a c h ó d  
n ie j  A n g l . i  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ H U T N I K ”  —  d o  A n g l i i ,  
K u b y ,  M e k s y k u  z  d r o b n ic ą .

U b ie g ły  t y d z ie ń  b y ł  s z c z e g ó l­
n ie  c ię ż k i  d la  s t a t k ó w  P Ż M , . p ł y  
w a ją c y c h  w  t r a m p in g u  b l i s k ie ­
g o  i  ś r e d n ie g o  z a s ię g u . M g ła  za­
le g a ją c a  p r a w ie  n a d  c a ły m  B a ł  
t y k ie m  i  M o r z e m  P ó łn o c n y m  
u n ie m o ż l iw ia ła  z g o d n ie  z  p ia  
n e m  z a w i ja n ie  d o  p o r tó w .  S t a t ­
k i  m ia ł y  p r z e s to je ,  d o c h o d z ą c e  
w  n ie k t ó r y c h  w y p a d k a c h  n a w e t  
d o  je d n e j  d o b y .  O b e c n ie  p o g o r  
d a  p o p r a w i ła  s ię  i  ż e g lu g a  w  
t y m  r e jo n ie  p r o w a d z o n a  je s t  
b e z  p r z e s z k ó d .

W. P O R C IE . . .

. . . p r z e b y w a  45 s ta t k ó w .  N a j ­
w ię c e j  je d n o s te k  z g r u p o w a n y c h  
J e s t p r z y  n a b r z e ż a c h  r e jo n u  
p r z e ła d u n k ó w  m a s o w y c h .  P r z y  
n a b r z .  C h o r z o w s k im  m /s  „ I v o n  
H o r s e ”  (a n g .)  k o n t y n u u je  r o z ­
ła d u n e k  15,5 ty s .  to n  r u d y  b r a ­
z y l i j s k i e j  d la  C S R S . P r z y  B y ­
to m s k im  m /s  . jK la d n o ”  (C S R S ) 
w y ła d o w u je  c u k ie r  i  k o n c e n t r a ­
t y  m ie d z i .  P r z y  P a r n ic y  m /s  
„ P e r m d le s ”  ( ra d ź . )  w y ła d o w u je  
f r a n c u s k ą  p s z e n ic ę  d la  C z e c h o ­
s ło w a c j i .  P r z y  e le w a to r z e  „ E w a ”  
m /s  „ A r c h a n g e t le s ”  ( ra d ź . )  w y ­
ła d o w u je  p s z e n ic ę  z  F r a n c j i  d la  
C S R S . P r z y  R a d z ie c k im  m /s  
„ C o n t in e n t a l ”  ( p a n a m .)  ła d u je  
s ia r c z a n  a m o n u  d la  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j .

le w iz ji.  T V  dociera  obecnie do 
85 proc. ludności zam ieszkałej 
na 70 proc. obszaru k ra ju . 
Zw iększen ie  zasięgu te le w iz ji, 
popraw a jakośc i odb ioru , zale­
ży przede w szys tk im  od rozbu 
dow y bazy technicznej.

W  na jb liższym  czasie do sie 
c i te le w izy jn e j w łączy  się no­
w y  18 ośrodek nadawczy — 
w  Koszalin ie .

W  końcu ro ku  oczekiwać na 
leży oddania do uży tku  s tac ji 
k ie le ck ie j na Ś w ię tym  Krzyżu.

P rzystąp iono do rozbudow y 
ośrodka T V  w  Łodzi. W  p rzy ­
szłym  roku  podobne prace pod 
ję te  zostaną w  O lsztynie. Po­
nadto w  1966 r. przew idziane 
są n a d a jn ik i rezerwow e dla 
Gdańska, L u b lin a , B iałegosto­
ku , a w  następnej kole jności 
d la  K rakow a.

W  przysz łe j 5-Iatce p ro je k tu je  
się budowę now ych  ośrodków  w  
S uw ałkach, S iedlcach i  P łoc­
ku. W  1970 r. p rogram  T V  od­
b ie ra n y  będzie na obszarze 79 
proc. pow ie rzchn i k ra ju , za­
m ieszkanym  przez 92 proc. lu d  
naści.

Równocześnie pod koniec 
przysz łe j 5 - la tk i p rzew idu je  się 
budow ę 4 ośrodków  nadaw ­
czych d ia  I I  p rogram u TV. 
E m is je  rozpocznie s ię w  W ar­
szawie w  1968 r., a następnie 
— Łodzi, K a tow icach  i K ra ­
kow ie. P rzew idu je  się dalszą 
rozbudowę sieci l i n i i  przesyło­
w ych , m odernizację szeregu 
ważnie jszych tras, zwłaszcza 
m iędzy G dańskiem, Warszawą, 
Łodzią  i  K a tow icam i.

W  1970 r. te lew iz ja  m ień bę­
dzie —  ja k  się oblicza —  3,8 
m ilio n a  abonentów.

z „Otm ętu*
O P O L E  P A P . L e p ie j  n iż  w  ze ­

s z ły m  r o k u  k o m b in a t  s k ó r z a n y  
„ O t m ę t ”  w  K r a p k o w ic a c h  d o s to s o ­
w a ł  s ię  d o  p o t r z e b  o d b io r c ó w  w  za  
k r e s ie  o b u w ia  z im o w e g o .  O g ó łe m  
p r z e d  p ie r w s z y m i  m r o z a m i z n a j ­
d z ie  s ię  w  s k le p a c h  p o n a d  2 m i l i o  
n y  p a T  r ó ż n e g o  r o d z a ju  b u tó w ,  t j .  
o  253 ty s .  p a r  w ię c e j  n i ż  w  z e s z ły m  
r o k u .  Z w ię k s z o n o  p r o d u k c ję  szcze ­
g ó ln ie  p o s z u k iw a n y c h  ta t r z a n e k ,  
b o tk ó w  d z ie c ię c y c h  z p o d s z e w k ą  z 
c ie p ły c h  t k a n in ,  f u t e r k a  c z y  la m i ­
n a tó w :  „ d y p lo m a t e k ”  m ę s k ic h  i  
p io n ie r e k .

R ó w n o c z e ś n ie  w z ro s ła  w y d a jn o ś ć  
w  d z ia ła c h ,  z a jm u ją c y c h  s ię  p r o ­
d u k c ją  e k s p o r to w ą .  D z ię k i  te m u  
o k .  50 t y s .  p a r  e le g a n c k ie g o  o b u ­
w ia  m ę s k ie g o  i  d a m s k ie g o  z  tz w .  
n a d w y ż e k  e k s p o r to w y c h  z n a jd z ie  
s ię  w  s k le p a c h .

P o  r a z  p ie r w s z y  „ O t m ę t ”  d o s ta r ­
c z y  p r a w ie  403 t y s .  p a r  d o m o w y c h  
p a n t o f l i  z  ła d n y c h ,  c ie p ły c h  tk a n in -

,Opolskie sztuczki“
w LulioracSzu

Ł Ó D Ź  P A P .  P r z e z  s z e re g  dn a  d o  
L u b a r a d z a  w  p o w . K u t n o  z je ż d ż a ­
l i  c o d z ie n n ie  „ t u r y ś c i ”  z  o k o l ic y ,  
c h c ą c  n a  w ła s n e  o c z y  z o b a c z y ć  d ia  
b la ,  k t ó r y  „ n a w ie d z i ł ”  s to d o łę  j e d ­
n e g o  z m ie js c o w y c h  g o s p o d a rz y . 
D ia b e ł  te n  —  p o n o ć  b l i s k i  k u z y n  
B o r u t y  —  o k a z a ł  s ię  n ie  la d a  d o w ­
c ip n is ie m :  r o z s y p y w a ł  n o c ą  s ie c z k ę  
n a  k le p is k o ,  m ie s z a ł ż  a r n o  z p le ­
w a m i ,  s t r a s z y ł  k r o w y  i  r u s z a ł  d y ­
s z le m  o d  w o z u .  ,,N ie c z y s te  s z tu c z ­
k i  u k r ć c !l i  c o  b a r d z ie j  t r z e ź w i  
r o ln i c y ,  o r g a n iz u ją c  p r z y  „ n a w ie ­
d z o n e j”  s to d o le  c a ło n o c n e  c z a t y .  
O d  t e j  c h w  l i  „ z łe ”  p r z e s ta ło  s t r a ­
s z y ć , a w  L u b o r a d z u  m ó w i s ię ,  ze 
d ia b e ls k ie  p s o ty  b y ł y  d z ie łe m  je d ­
n e g o  z  g o s p o d a rz y , k t ó r y  u s i ło w a ł  
p o z b y ć  s ię  s w y c h  l ic z n y c h  d łu g ó w  
z a  c e n ę . . .  p rz e p ę d z e n ia  d ia b ła .

Zamiast koncertu w Szczecinie

5 m in i
z Clili Richardem

W Y S O K I, szczupły szatyn, skromny, bardzo sympatyczny. 
Jego ubiór i uczesanie nie m a ją  nic z „beatiesowskiej” ek­
strawagancji. Śpiewa interesującym , „ciepłym”, dojrzałym  
głosem o niskim brzmieniu. J est kawalerem, ma 24 łata i 7 
ła t bujnej kariery artystycznej. C L IF F  R IC H A R D , jeden 
z najpopularniejszych angielskich piosenkarzy, ulubieniec na­
stolatków całego świata, niespodziewanie przyjechał w raz ze 
swym zespołem w okalno-instrum entalnym  „The Shadows” 
na cztery koncerty do Polski.

—  J a k  r o z p o c z ę ła  s ię  p a n a  k a r ie r a  a r ty s t y c z n a ?  —  p y t a m y  C l i f f a  
R ic h a r d a  tu ż  p r z e d  je g o  p ie r w s z y m  w y s tę p e m  p r z e d  w a r s z a w s k ą  p u ­
b l ic z n o ś c ią .

—  M A J Ą C  18 l a t  p r a c o w a łe m  ja k o  u r z ę d n ik  w  fa b r y c e ,  w  p o d ło n -  
d y ń s k im  m ia s te c z k u .  D o s ta łe m  w  p r e z e n c ie  u r o d z in o w y m  g i t a r ę ,  z o r ­
g a n iz o w a łe m  w ię c  k i lk u o s o b o w y  z e s p ó ł g i t a r z y s tó w .  W ie c z o r a m i,  p o  
p r a c y ,  w y s tę p o w a l iś m y  p r z e d  s w o im i  r ó w ie ś n ik a m i.  P r z y p a d k o w o  p o ­
z n a łe m  d y r e k t o r a  d z ia łu  n a g r a ń  w y t w ó r n i  p ł y t  „ C o lu m b ia ” : n a g r a l i ­
ś m y  d la  n ie g o  p io s e n k ę  „ M o v e  i t ” , s k o m p o n o w a n ą  p r z e z  je d n e g o  
z  c z ło n k ó w  z e s p o łu  —  s p o d o b a ła  s ię . . . .  O d  te g o  c z a s u  n a g r a l iś m y  ju ż  
d z ie s ią t k i  p ł y t ,  k t ó r e  u k a z a ły  s ię  w  10 m il io n a c h  e g z e m p la r z y .  W y s tę ­
p o w a łe m  w r a z  z  „ T h e  S h a d o w s ”  n a  e s t ra d a c h  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ­
t ó w ,  p o  r a z  p ie r w s z y  je d n a k  g o s z c z ę  w  E u r o p ie  w s c h o d n ie j .

Dzień Wojska Polskiego

Dziś w Warszawie
24 salwy
artyleryjskie

Rozkaz M arszalka
W A R S Z A W A  PAP. Z  okaz ji 

szałek M . S P Y C H A L S K I w yd  
stw ierdza m . in .:
D z ie ń  W o js k a  P o ls k ie g o ,  22 r o c z ­

n ic ę  p a m ię tn e j  b i t w y  p o d  L e n in o ,  
m y  —  ż o łn ie r z e  P o ls k i  L u d o w e j  — 
o b c h o d z im y  w  t y m  r o k u  w r a z  z 
c a ły m  n a r o d e m  w  c h w i l i ,  g d y  d o ­
b ie g a  k o ń c a  p o m y ś ln e  w y k o n y w a ­
n ie  z a d a ń  k o le jn e g o  p la n u  5 - le tn ie -  
g o . D z ię k i  r z e te ln e j  r e a l iz a c j i  p rz e z  
m a s y  p r a c u ją c e  w y ty c z n y c h  p a r t i i  
i  w ła d z y  lu d o w e j  u c z y n i l iś m y  n o ­
w y ,  p o w a ż n y  k r o k  n a p r z ó d  w  r o z ­
w o ju  n a s z e j s o c ja l is t y c z n e j  g o s p o ­
d a r k i ,  n a u k i ,  t e c h n ik i  i  k u l t u r y ,  
w z ro s ła  s i ła  i  m o c  o b r o n n a  R z e c z y  
p o s p o l i t e j .  R ó w n ie ż  i  w y ,  ż o łn ie ­
r z e , s w ą  c o d z ie n n ą ,  ż m u d n ą  i  z a ­
s z c z y tn ą  s łu ż b ą  w n ie ś l iś c ie  n o w y ,  
g o d n y  w k ła d  w  u m o c n ie n ie  n a s z e j 
l u d o w e j  o b r o n n o ś c i.

N a d a l  n ie  b ę d z ie m y  s z c z ę d z ić  
w y s i łk u ,  b y  s łu ż y ć  j a k  n a j l e p ie j  
s p r a w ie  o b r o n y  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  
s z e j o j c z y z n y  i  w r a z  z s o ju s z n ic z ą

M. Spychalskiego
D nia  W ojska Po lskiego M a r-  

a ł s o c ja ln y  rozkaz, który;

A r m ią  R a d z ie c k ą ,  a r m ia m i  U k ła d d
W a r s z a w s k ie g o  i  w s z y s t k im i  ż o ł­
n ie r z a m i  s o c ja l iz m u  p r z y c z y n ia ć  
s ię  j a k  n a jb a r d z ie j  d o  u t r z y m a n ia  
p o k o ju  w  E u r o p ie  i  n a  c a ły m  ś w ie  
c ie .

Dla uczczenia D n ia  Wojska 
Polskiego

r o z k a z u j ę :  
w  dniu 12 października 1965 

roku oddać w  stolicy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej —  
W7 ar sza w ie —  24 salwy artyle­
ryjskie.

M inister Obrony Narodowej 
—  M A R IA N  S P Y C H A L S K I 

M arszałek Polski

W  królestw ie zabawek
PO C Z Ą TE K  październ ika syp 

ną ł w  sto licy  n iezw yk łą  m no­
gością wszelkiego rodza ju  w y ­
staw, z k tó rych  na szczególne 
w yróżn ien ie  zasługuje przede 
w szystkim  w ystaw a d la  naszych 
m ilus ińsk ich . M am  tu  na m y­
ś li wystaw ę zabawek z NRD, 
o tw a rtą  w  w arszaw skim  Domu 
Chłopa.

W ystawa oblegana jest n ie  
ty lk o  przez dzieci i  młodzież, 
ale i przez starszą publiczność, 
k tó ra  n ie może się napatrzeć 
na znakom icie pom yślane za­
b a w k i politechniczne. Czego tu  
nie ma? P ud ła  z na jprzeróż­
n ie jszym i zestawami m echanicz 
nym i, k tó re  pozw ala ją  budo­
w ać wca le n ie ła tw e  m ach iny  
i kons trukc je  wym agające za­
rów no w ie le  zm ysłu o rie n ta c ji 
ja k  i  in te lige nc ji. Ta część w y  
stawy grom adzi m łodzież s ta r­
szą i dorosłych.

Zw iedza jący oglądają prze­
m yślne m a łeń k:e lo kom o tyw y 
poruszane energią zw yk łych  ba 
te r ii do lam p kieszonkowych, 
podziw ia ją  precyzję ich  w yko ­
nania. W  ogóle zabaw ki mecha 
niczne są p ra w d z iw ym  gwoź­

dziem  w ystaw y i  w y w o łu ją  
wśród m łodszych zw iedza ją­
cych w ie le  n ie tłum ionych  o k rzy  
k ó w  zachwytu.

Zw raca ją  rów n ież  uwagę bar 
dzo pom ysłowe zabaw ki m u­
zyczne, oddane w  m in ia tu rze  
z n iezw yk łą  wiernością.

W szelkiego rodza ju  zabaw ki 
z drzewa przeznaczone są d la 
najm łodszych k lien tów . Ś w ie t­
n ie dobrane ko lo ry  oraz sta­
ranność w ykonan ia  zw raca ją  
powszechną uwagę.

W  k lu b ie  M P iK  urządzono 
ekspozycję prac nagrodzonych 
na m iędzynarodowej w ystaw ie  
sztuki dziecięcej w  C oventry 
(Anglia). W ystaw ione prace 
świadczą o dużym  talencie na­
szych najm łodszych artystów .

Jeśli dodamy do tego bardzo 
uroczyście o tw a rtą  wystaw ę 
p laka tu  francuskiego od czasów 
Toulouse-Lautreca, k tó ry , ja k  
w iem y, b y ł o jcem  francuskiego 
p laka tu  i  n iezrów nanym  jego 
m istrzem , to  ja k  w idać p ie rw ­
szych k ilk a  dn i październ ika 
uraczyło w arszaw iaków  wysta­
w a m i co n iem iara.

M . D E R B IE N

—  M ło d z ie ż  n a sza  z n a  p a n a  p r z e d e  w s z y s tk im  z  w y ś w ie t la n e g o  
w  P o ls c e  f i l m a  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  k t ó r y  c ie s z y ł  s ię  o lb r z y m im  p o ­
w o d z e n ie m .. . .

—  W Y S T Ę P O W A Ł E M  w r a z  z  z e s p o łe m  ju ż  w  c z te re c h  f i lm a c h .  
O s ta tn im  b v ł y  „ L e t n ie  w a k a c je ” . W  n a jb l iż s z y m  m ie s ią c u  z n a s z y m  
u d z ia łe m  k r ę c o n y  b ę d z ie  w  A n g l i i  f i l m  o p a r t y  n a  m o ty w a c h  „ L a m p y  
A l la d y n a ” . F i lm  m n ie  b a r d z o  in te r e s u je ,  n ie  c h c ia łb y m  je d n a k  z a w ­
sze , j a k  w  p r z v o a d k u  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  —  g r a ć  s a m e g o  s ie b ie .  M a ­
r z ę  o  j a k ie jś  p o w a ż n ie js z e j  r o l i .  "D la te g o  p r ó b u ję  u c z y ć  s ię  a k t o r s tw a ,  
c h o ć  s z tu k a  to  n ie ła tw a .

—  C z y  u c z y ł  s ię  p a n  w  s z k o le  w o k a l is t y k i ,  c z y  s tu d io w a ł  p a n  mu­
z y k ę ?

—  N IE  Z a r ó w n o  ja ,  j a k  i  m o i  k o le d z y  z z e s p o łu , je s te ś m y  s a m o u ­
k a m i .  J e d n a k  n a  k a ż d ą  p r z y g o to w y w a n ą  p io s e n k ę  p r z e z n a c z a m y  d u ż a  
c z a s u . Ł a t w o  je s t  z a b ły s n ą ć  n a  e s t ra d z ie ,  a le  b e z  in te n s y w n e j ,  c o ­
d z ie n n e j  p r a c y  je s z c z e  ła t w i e j  „ z g a s n ą ć ” .

—  C z y  z a s t a n a w ia ł  s ię  p a n  n a d  p r z y c z y n a m i p o p u la r n o ś c i  b ig - b e a to -  
w e j  m u z y k i  i  p io s e n k i ,  k t ó r e j  h o łd u je c ie ?

—  M Ł O D Z IE Ż  l u b i  ta k ą  m u z y k ę ,  b o  je s t  b a r d z o  k o m u n ik a t y w n a  
„ p r o s t a ” , ł a tw a  w  o d b io rz e ,  g d y  ty m c z a s e m  s łu c h a c z  k o n c e r tu  s y m fo ­
n ic z n e g o  m u s i  p o s ia d a ć  ju ż  p e w n e  p r z y g o to w a n ie  m u z y c z n e ,  k tó r e  
z d o b y w a  s ię  l a ta m i.

—  A le  m o d a  w  d z ie d z in ie  t z w .  m ło d z ie ż o w e j  p io s e n k i  T y tm ic z n e j ,  
r o z r y w k o w e j ,  j e s t  b a r d z o  z m ie n n a ,  p o d o b n ie  j a k  g u s ty  m ło d y c h ,  m e ­
lo m a n ó w . . . .

—  W IE M  o  t y m ,  n a  r a z ie  je d n a k  n ie  g r o z i  n a m  „ b e z r o b o c ie ” . N a  
b r a k  o f e r t  n a  z a g r a n ic z n e  to u r n é e  —  n ie  n a r z e k a m y .  N p .  w p r o s t  
z  W a r s z a w y  w r a c a m y  d o  L o n d y n u ,  b y  n a g r a ć  k i l k a  p ł y t ,  s ta m tą d  n a ­
t y c h m ia s t  l e c im y  d o  B e j r u t u  n a  k i l k a  k o n c e r tó w . . . .

—  P r z y je c h a ł  p a n  z  z e s p o łe m  t y l k o  n a  k o n c e r t y  w  W a r s z a w ie .  M ło ­
d z ie ż  z in n y c h  m ia s t  te ż  c h c ia ła b y  p a n a  u j r z e ć  i  u s ły s z e ć .. .

—  M O Ż E  u d a  s ię  n a m  w y g o s p o d a ro w a ć  j a k i ś  w o ln y  t e r m in  i  p r z y ­
je c h a ć  w  p r z y s z ły m  r o k u  n a  d łu ż s z e  t o u r n é e  d o  w a s z e g o  k r a j u .  O c z y ­
w iś c ie ,  je ż e l i  n a s z  o b e c n y ,  p r e m ie r o w y  w y s tę p  w  P o ls c e  z a d o w o l i  p u ­
b l ic z n o ś ć . . . .  ( R o z m .: E .  L E C H )
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J A S N O W ID Z T W O  
.W M A S O W Y M  N A K Ł A D Z I E

W y r o c z n ie  X X  . w ie k u  n ie  m a ją  
h i c  w s p ó ln e g o  ze  s w y m i  p r z o d k a m i 
p o s łu g u ją c y m i  s ię  s k ó r ą  w ę ż y ,  r y ­
b im i  z ę b a m i i t p .  i  p r a c u ją c y m i  w  
p o je d y n k ę .  W s p ó łc z e ś n i s z a r la ta n i  
n a  Z a c h o d z ie  n a  s z e r o k ą  s k a lę  s to ­
s u ją  w y m ia n ę  d o ś w ia d c z e ń .  A n g ie l ­
s k a  „ k r ó lo - w a  w ie d ź m ”  m is s  L e a e k  
je s t  n a  p r z y k ła d  a u to r e m  „ I n f o r ­
m a to r a  t a je m n ic  c z a r ó w  i  m a g i i ” . 
W y d a w n ic tw o  „ P la n e t v e r la g ”  w  
B r u n ś w . k u  (N R F )  s p e c ja l iz u je  s ie  
w  l i t e r a t u r z e  z d z ie d z in y  c z a r n e j  
m a g i i  —  z b io r a c h  ś r e d n io w ie c z n y c h  
z a k lę ć  i  o b r a z k a c h  z ż y c ia  w id m .

A R Y T M E T Y K A  A G R E S J I

M o w a  je s t  o  „ a r y t m e t y c e ”  P e n ta  
g o n u :  „ W e ź m y  n a  p r z y k ła d  ja k ą ­
k o lw ie k  w y s p ę , n a  k t  r e j  z n a jd u ­
je  s ię  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  500 A -  
m e r y k a n ó w .  D la  ic h  o b r o n y  p o s y ­
ła m y  500 m a r y n a r z y .  O b e c n ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  z a g ra ż a  ju ż  1 000 A -  
m e r y k a n o m .  D la  ic h  o b r a n y  k le r u  
J e m y  d a ls z y c h  1 000 ż o łn ie r z y ,  z cze  
g o  w y n ik a ,  że j u ż  2 000 A m e r y k a ­
n ó w  je s t  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .  T o  
te ż  p o s y ła m y  2 000 m a r in e s .  T e r a z  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g r o z i  j u ż  4 000 
A m e r y k a n ó w . . . ”

C O S  T U  S IĘ  N IE  Z G A D Z A

W e d łu g  n a jn o w s z y c h  d a n y c h  s ta ­
t y s t y c z n y c h  w e  F r a n c j i  z n a jd u je  
s ię  o k o ło  30 000 u c h o d z ą c y c h  za  o -  
r y g in a ln e  o b r a z ó w  z n a n e g o  a r t y ­
s t y -  m a la r z a  C o r o ta ,  a  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  p o n a d  109 C00. T y m ­
c z a s e m  w ia d o m o ,  ż e  C o r o t  w  c ią ­
g u  c a łe g o  s w e g o  ż y c ia  n a m a lo w a ł  
n ie s p e łn a  2 000 o b r a z ó w .  (e t)

P o  k i l k u  d B ia e h  b u r z l iw y c h  
s ta r ć  w  s to l ic y  In d o n e z j i ,  D ja -  
l t a r c ie ,  s y tu a c ja  z o s ta ła  o p a ­
n o w a n a .  P r z e w a g ę  u z y s k a ły  
w o js k a  w ie r n e  p r e z y d e n to w i 
S u k a r n o .  J a k  d o n o s i A F P ,  w  
D ja k a r c ie  p r o w a d z o n e  są  o b ce  
n ie  m a s o w e  a r e s z to w a n ia  o s ó b , 
p o s a d z o n y c h  o  u d z ia ł  w  r e ­
b e l i i .

N a  z d ję c iu :  u z b r o jo n y  p a ­
t r o l  w o js k o w y  n a  je d n e j  z 
u l i c  D ja k a r t y .

C A F

Manekin
przeciwko bandytom

P o l ic ja  s z w e d z k a  z a p r o p o n o w a ła  
s a m o tn y m  a u to m o b i l is t o m  p o d r ó ­
ż u ją c y m  w  n o c y ,  a b y  s a d z a li  o b o k  
s ie b ie  u b r a n e g o  m a n e k in a  c e le m  
o d s t r a s z e n ia  g a n g s te ró w .  P r o p o z y ­
c ja  z n a la z ła  p o s łu c h  i  o b e c n ie  w  
w ie lu  d o m a c h  to w a r o w y c h  S z w e c ji  
s p r z e d a je  s ię  d u ż e  i lo ś c i  „ s a m o c h o ­
d o w y c h  m a n e k in ó w ” .

Sfiscerlsiera 
po TiwoBi

CKorespöndencja z Danii)
m il io n ó w  k o r o n .  T o w a r z y s tw o  e m i 
t o w a ło  10 ty s .  a k c j i  w  o d c in k a c h  
w a r to ś c i  500 k o r o n .  T e r e n y  d z ie r ­
ż a w io n e -s ą  o b e c n ie  o d  m ia s ta ,  p r z y  
c z y m  t e r m in  d z ie r ż a w y  u p ły w a  w  
1995 r .  N ie c h y b n ie  z o s ta n ie  p r z e ­
d łu ż o n y . . .

N a  z a k o ń c z e n ie  je s z c z e  p a r ę  
l i c z b :  w  o k r e s ie  s e z o n u  w  T i v o l i  
z a t r u d n ia  s ię  2 250 o s ó b , w ś ró d  n ic h  
150 m u z y k ó w  z e s p o lo n y c h  w  8 o r -  
k ić s t r a c h .  N a jw ię k s z ą  z n ic h  je s t  
5 5 -o s o b o w a  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a :  
24 r e s ta u r a c je  d y s p o n u ją  t u  9 7€Ó 
m ie js c a m i,  z k t ó r y c h  2 000 z a r e z e r ­
w o w a n o  d l a  g o ś c i p r z y c h o d z ą c y c h  
z ... w ła s n y m  ja d łe m .

Im p o n u ją c ą  d e k o r a c ję  T iv o l i ,  te j  
„ z ie lo n e j  w y s p y  w ś r ó d  k a m ie n n e j  
p u s t y n i  m ia s ta ”  s ta n o w ią  k w ia t y .  
J e s t  i c h  t u  140 ty s ię c y  s z tu k  r ó ż ­
n y c h  g a tu n k ó w  f l o r y  w io s e n n e j  i 
l e t n i e j .  Z a p a c h y  p o  p r o s tu  u p a ja ­
ją c e !  _

U p a ja ł  s ię :
Z B IG N I E W  K .  R O G O W S K I

T I V O L I !  K t ó ż  n ie  s ły s z a ł  n a z w y  
.s ły n n e g o  w e s o łe g o  m ia s te c z k a  w  
K o p e n h a d z e .  K u p u je s z  b i l e t  z a  je d ­
n ą  k o r o n ę  z g r o s z a m i ( t u t a j  n a z y ­
w a n y m i  5 r e )  i  o to  z n a jd u je s z  s ię  
w  k r a in ie  s t r z e ln ic ,  p a w i lo n ó w  z 
a u to m a ta m i d o  g ie r  z rę c z n o ś c io ­
w y c h ,  b e c z e k  ś m ie c h u ,  p r z y t u ln y c h  
p i w i a r ń  i  k a w ia r e n e k .

G d y  z a p ra g n ie s z  w  T i v o l i  b a r ­
d z ie j  w y s z u k a n y c h  w z ru s z e ń ,  s a d o ­
w is z  s ię  w  s a l i  k o n c e r to w e j ,  b y  
w y s łu c h a ć  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o .  
Z w o le n n ik  za ś  b ig - b e a to w y c h  r y t ­
m ó w  m o ż e  s ię  d o w o ł i  w y s z u m ie ć  
n a  k i l k u  d a n s in g o w y c h  p a r k ie ta c h .

J e s te ś  a m a to r e m  in n e j  je s z c z e  
r o z r y w k i?  W s tą p  d o  je d n e g o  z te a ­
t r z y k ó w  n a  p r o g r a m  e s t r a d o w y ,  
p a n t o n im ę  lu b  m ię d z y n a r o d o w ą  r e ­
w ię  m u z y c z n ą »  M o ż e  lu b is z  o g lą d a ć  
k a r k o ło m n e  p r o d u k c je  c y r k o w e ?  
—  P a n ie  i  p a n o w ie ,  w ła ś n ie  r o z p o ­
c z y n a m y  n a s z  p r o g r a m  —  w o ła  u  
„ p r o g u ”  s t r z e l is te g o  c y r k o w e g o  n a ­
m io t u  p o c ie s z n y  c lo w n .

A  je ś l i  p r a g n ie s z  p o  p r o s tu  p o ­
p a tr z e ć  n a  p r z e le w a ją c y  s ię  h a ­
ła ś l iw y  t ł u m ,  u s ią d ź  o z m r o k u  n a  
ła w c e  ( je d n e j  z  3 ty s ię c y )  i  c h ło ń  
a t m o s fe r ę  T i v o l i ,  to n ą c e g o  w  s t ł u ­
m io n y c h  ś w ia t ła c h  80 ty s ię c y  k o lo ­
r o w y c h  la m p . . .

T I V O L I ,  ta  o a za  z ie lo n o ś c i  w  sa ­
m y m  s e rc u  K o p e n h a g i ,  le ż y  d o k ła d  
n ie  w  t y m  s a m y m  m ie js c a ,  g d z ie  
p r z e d  300 l a t y  S z w e d z i p r z y p u ś ć . l i  
n a jc ię ż s z e  n a ta r c ie  p r z e c iw  m ia s tu .  
J e s z c z e  s to  la t  te m u  r o z c ią g a ły  s ię  
t u  m u r y  f o r t y f i k a c y j n e ,  z a s tą p io n e  
p o d  k o n ie c  X I X  w .  p a s m e m  p a r ­
k ó w  o ta c z a ją c y c h  s ta rą  K o p e n h a g ę .  
G d y  p r z e d  p rz e s z ło  120 la t y  T i v o l i  
o t w ie r a ło  s w e  p o d w o je ,  c ią g n ę ły  
s ię  t u  je s z c z e  s z a ń c e  i  k a m ie ń c e  
u m o c n ie n ia .

Z a ło ż y c ie le m  T i v o l i  b y ł  n i e j a k i  
G e o r g  C a rs te n s e n , k t ó r y  n a  m o c y  
k o n c e s j i  k r ó le w s k ie j  p r z e ją ł  te r e n  
p o d  p r z y s z łe  w e s o łe  m  a s te c z k o  od  
k o m e n d a n ta  w o js k o w e g o  K o p e n h a ­
g i ,  n a t r a f ia ją c  p o c z ą tk o w o  z re s z tą  
n a  d u ż y  o p ó r  ze  s t r o n y  c z y n n ik ó w  
m i l i t a r n y c h .

O tw a r c ie  T i v o l i  n a s tą p i ło  15 s ie r p  
h i a  1843 r .  o  6—t e j ( !) r a n o .  P o w o ­
d z e n ie  b y ło  o g r o m n e .  F r e k w e n c ja  
p i  ze z  d z ie s ią t k i  l a t  w c ią ż  r o s ła  . i  
r o ś n ie  d o  d n ia  d z is ie js z e g o .  P r z e ­
c ię tn a  f r e k w e n c ja  d z 'e n n a  w  1964 
r .  —  35 ty s .  o d w ie d z a ją c y c h .  W  o -  
k r e s ie  1843— 1963 s p r z e d a n o  w  T i -  
y o l i  158 639 342 b i l e t y .

T i v o l i  j e s t  e k s p lo a to w a n e  p rz e z  
t o w a r z y s tw o  a k c y jn e  o  k a p i t a le  5

W  p ro c e s ie  p r z e c iw k o  g w a ł ­
c ic ie lo m  u s t a w y  a n ty a lk o h o lo ­
w e j  w  m ie js c o w o ś c i  O r la n d a  
n a  F lo r y d z ie  (U S A )  w y s t ą p i ł  
ś w ia d e k ,  k t ó r y  n a  tę  o k a z ję  
o w in ą ł  s o b ie  t w a r z  b a n d a ż a ­
m i  (n a  z d ję c iu )  i  d o d a tk o w o  
u z u p e łn i !  s w ó j  k a m u f la ż  c ie m  
n y m i  o k u la r a m i ,  co  p o z w o l i ło  
m u  z a c h o w a ć  z u p e łn e  in c o g n i  
t o —

C A F  —  P h o t o fa x

.Z!B R Y T Y JS K IE G O  p un k tu  
w id ze n ia  należy zadać 

n “  1 sobie py ta n ie : czy baza 
w  A d en ie  w a rta  jest k łopo tu  
i  tych  p ien iędzy , k tó re  się na 
nią w y d a je ; po d ru g ie  —  ja k  
dalece n a le ży  pop ierać m a­
riaż  A d enu  z w ładcam i szejka 
natów , k tó r y  to  m ariaż  może 
nie przeżyć d a ty  ogłoszenia nie 
pod ległości”  —  p isa ł „F in a n ­
c ia l T im es”  na m arg inesie w y  
darzeń w  A d en ie  pod koniec 
września, k ie d y  to  L on dyn  roz 
w iąza ł rząd autonom iczny.

Od tego czasu napięcie jesz­
cze się spotęgowało. Do Ade­
nu p łyn ą  p o s iłk i wojskow e, 
trw a ją  ekspedycje ka rne , aresz 
tow an ia , z d ru g ie j s tro n y  prze 
dłużą się s t ra jk  ro b o tn ikó w  za 
kładów, p rzem ysłu  naftowego. 
D c O N Z u d a li się p rzedstaw i­
cie l F ro n tu  W yzw olen ia  N a ro -

Spór o lwa
N O W Y  J O R K . O jc o w ie  m ia s ta  

A b in g t a n  w  P e n s y lw a n i i  (U S A )  to ­
c z y l i  o d  p a r u  m ie s ię c y  p r a w d z iw ą  
w o jn ę  z  n ie ja k im  H o w a r d e m  S a u t-  
te r e m ,  k t ó r y  c h o w a ł  w  s w y m  d o ­
m u  p r a w d z iw e g o  lw a .  W  g r u d n iu  
u b . r o k u  r a d a  m ie js k a  p o d ję ła  u -  
c h w a łę  z a k a z u ją c ą  t r z y m a n ia  d z i ­
k ic h  z w ie r z ą t  w  o b r ę b ie  A b in g to n .  
S a u t te r  z le k c e w a ż y ł  je d n a k  t o  za ­
r z ą d z e n ie  a  n i k t  n ie  o ś m ie l i ł  s ię  
z a b ra ć  m u  g ro ź n e g o  z w ie r z ę c ia .  
N ie s p o d z ie w a n ie  je d n a k  le w  z d e c h ł 
p rz .e d  m ie s ią c e m .

W y d a w a ło  s ię ,  że w  ta k ie j  s y tu a  
c j i  s p ó r  z o s ta ł s z c z ę ś l iw ie  z a k o ń ­
c z a n y .  T y m c z a s e m  je d n a k  p r z e d  
p a r o m a  d n ia m i  w y c h o d z ą c  r a n ­
k ie m  ze  s w e g o  d o m u  H o w a r d  S a u t 
t e r  z n a la z ł  n a  s to p n ia c h  m a łe g o  
le w k a ,  le ż ą c e g o  w  k o s z y k u .  O f ia ­
r o w a ł  m u  g o  n ie z n a n y  o s o b n ik ,  
k t ó r y  p r a g n ie  w id o c z n ie  a b y  s p ó r  
r o z g o r z a ł  n a  n o w o .  S a u t te r  z d e c y ­
d o w a ł  s ię  h o d o w a ć  z w ie r z ą t k o  i 
n a z w a ł  je  j u ż  „ S im b a ” . V /  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  o jc o w ie  m ia s ta  m a ją  
s ię  z e b ra ć  a b y  p o d ją ć  n o w ą  
u c h w a łę .

dowego Adenu E l Shaaby i  
p rem ie r rządu adeńskiego — 
A b d u l M akkau i, k tó ry  sw o im  
potępieniem  neoko lon ia łne j 
k o n s ty tu c ji Federac ji, opraco­
w anej przez Londyn, spowodo­

Kraj, o którym 
się mówi

w a ł nową fa lę  re p re s ji wobec 
Adenu.

P o ło ż o n y  w  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i 
P ó łw y s p u  A r a b s k ie g o  A d e n ,  z a ję t y  
p r z e z  A n g l i k ó w  w  p ie r w s z e j  p o ło ­
w ie  X I X  s tu le c ia  i  w łą c z o n y  d o  
Im p e r iu m  B r y t y j s k ie g o  ja k o  k o lo ­
n ia  k o r o n n a  w  1937 r . ,  o d  d a w n a  
p r z e ja w ia ł  d ą ż e n ia  n ie p o d le g ło ś c io ­
w e .  D ą ż e n ia  te  w z m o g ły  s ię  je s z ­
cze  p o  r e w o l u c j i  je m e ń s k ie j .

L o n d y n  n ig d y  je d n a k  n ie  m y ś la ł  
z r e z y g n o w a ć  z  A d e n u .  N ie  d a r m o  
t a  b o g a ta  k o lo n ia ,  u s y tu o w a n a  n a d  
c ie ś n in ą  łą c z ą c ą  M o rz e  C z e rw o n e  z 
O c e a n e m  I n d y js k im ,  w y p o s a ż o n a  w  
n o w o c z e s n ą  r a f i n e r ię  d la  r o p y  n a f  
t o w e j ,  u c h o d z i z a  je d n ą  z  c e n n ie j ­
s z y c h  p e r e ł  b r y t y j s k i e j  k o r o n y .  W  
A d e n ie  is t n ie je  p o tę ż n a  b a z a  m o r ­
s k a  W . B r y t a n i i ,  s ie d z ib a  b l i s k o ­
w s c h o d n ie g o  d o w ó d z tw a ,  o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  za o p e r a c je  w  A f r y c e  i  
Z a to c e  P e r s k ie j  ( z n a c z e n ie  t e j  b a ­
z y  w z r o s ło  p o  S u e z ie )  i  m a ją c e g o  
za  s p e c ja ln e  z a d a n ie  t ł u m ie n ie  r u ­
c h ó w  n a r o d o w o - w y z w o le ń c z y c h  n a  
o b s z a rz e  o d  Z a t o k i  P e r s k ie j  p o ­
p r z e z  w s c h o d n ie  w y b r z e ż a  A f r y k i  
p o  b r y t y j s k i e  p r o t e k t o r a t y  w  p o ­
łu d n io w e j  A f r y c e .

Z początkiem  1963 ro ku  rząd 
b ry ty js k i,  zdając sobie spra­
wę z narasta jących dążeń nie 
pod ległościowych w  Adenie, 
w łą czy ł go do składa jące j się 
z 16 sze jkanatów  tzw . Fede­
ra c ji P o łudn iow o-A ra bsk ie j, 
sztucznego tw o ru  neoko lon ia l- 
nego zmontowanego przez A n ­
g lik ó w  cz te ry  la ta  przedtem , 
dz ięk i u ległości em irów , su ł­
tanów  i szejków, nom ina lnych 
w ładców  ty c h  posiadłości b ry ­
ty jsk ich .

L u d n o ś ć  A d e n u ,  d w u k r o t n ie  
m n ie js z a  o d  t e j ,  ja k a  z a m ie s z k u je  
s z e jk a n a ty ,  a le  s to ją c a  n a  z n a c z n ie  
w y ż s z y m  s to p n iu  r o z w o ju  —  r ó w ­
n ie ż  i  p o l i t y c z n e g o  —  w  l i c z n y c h  
d e m o n s t ra c ja c h  i  s t r a jk a c h  p r o te ­
s to w a ła  p r z e c iw  te m u  p o s u n ię c iu ,  
z m ie r z a ją c e m u  d o  r o z w o d n ie n ia  j e j  
n ie p o d le g ło ś c io w y c h  a s p i r a c j i .

W  o w y m  c z a s ie  ó w c z e s n y  p o s e ł 
la b o u r z y s t o w s k ie j  o p o z y c j i  w  Iz b ie  
G m in ,  d z is ie js z y  m in is t e r  o b r o n y  
w  r z ą d z ie  W ils o n a  —  D e n is  H e a -  
l e y  o s t r z e g a ł ,  że  je ż e l i  c h c e  s ię ' u -  
n ik n ą ć  k a t a s t r o f y ,  w  k t ó r e j  w  
p ie r w s z y m  r z ę d z ie  u c ie r p ia ł y b y  i n ­
t e r e s y  b r y t y j s k i e ,  n a le ż y  w y s łu ­
c h a ć  o p in i i  A d e ń c z y k ó w .

D zis ia j, gdy  u w ładzy  zna­
la z ł się rząd Lab ou r P a rty , w  
Aden ie  nie daie je się le p ie j, a 
stan w y ją tk o w y , ogłoszony u 
sch y łku  1963 ro ku  w  odpowie 
dz i na p rze ja w y  n iezadow ole­
n ia  ludności z przedłużającego 
się panow ania ko lon ia lnego, 
u trzym u je  s ię  nadal. Ogłoszo­
na przez p rem iera  W ilsona po­

li ty k a  „n a  wschód od Suezu** 
ko n tyn u u je  im peria lis tyczne  zą 
łożenia rządów  konse rw atyw ­
nych.

Jaik w idać  na p rzyk ład z ie  
Adenu, naw et w ystąp ien ie  S in  
gapuru z M a la jz ji n ie  w p łyn  
nęło na otrzeźw ienie kó ł po­
lityczn ych  W. B ry ta n ii.  Lon-^ 
dyn pozostaje g łuchy  na ape­
le O NZ, k tó ra  ju ż  b lisko  dw a 
la ta  tem u w zyw a ła  W. B ry ta ­
nię, by  u m o ż liw iła  ludności 
Adenu samodzielne zadecydo­
w a n ie  o sw ych  losach i by 
z likw id o w a ła  bazę w o jskow ą. 
W  ty m  sam ym  k ie ru n k u  zmie 
rża ły  w szystk ie  następne rezo 
lu c je  agend O NZ do osta tn ich  
tygodn i. ( jr)

Antymuzyka
K l i e n t o m  a m e r y k a ń s k ic h  r e s ta u ­

r a c j i  i  b a r ó w  s ta le  dz. a ła ją  n a  n e r  
w y  g r a ją c e  s z a fy .  N ie  w ię c  d z iw ­
n e g o , że  w  p e w n e j  r e s ta u r a c j i  n o ­
w o jo r s k ie j  p o j a w i ł  s ię  a u to m a t  z 
n a o is e m : „ Z a  d z ie s ię ć  d o la r ó w  m o ­
ż e c ie  a u to m a t y c z n e  r o z b ić  m ło t ­
k ie m  k a ż d ą  p ł y t ę  g r a m o fo n o w ą ,  
p s u ją c ą  w a m  k r e w ” .

im m m m

R z ą d y  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e ­
m o k r a t y c z n e j  i  M o n g o ls k ie j  R e p u ­
b l i k i  L u d o w e j  p o d p is a ły  w  U ła n  
B a to r  d łu g o le tn ią  u m o w ę  d o ty c z ą ­
c ą  w y m ia n y  t o w a r o w e j  m ię d z y  o b u  
p a ń s tw a m i w  la ta c h  1966— 1970. W, 
t y m  o k r e s ie  N R D  d o s ta rc z y  M o n ­
g o l i i  m .  i n .  w y r o b y  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o ,  c a łk o w it e  w y p o s a ż e n ie  
d la  f a b r y k i  d y w a n ó w ,  c h e m ik a l ia  
i  r ó ż n e  a r t y k u ł y  k o n s u m p c y jn e ,  o -  
t r z y m a  za ś  w e łn ę ,  w ło s ie ,  s k ó r y ,  
j e l i t a  o r a z  r u d y .

F R A C H T O W IE C  D L A  C H IN

N a  s to c z n i  W a r n o  w  w  W a r n e ­
m ü n d e  o d b y ła  s ię  u r o c z y s to ś ć  w o ­
d o w a n ia  d r u g ie g o  d u ż e g o  f r a c h tó w  
ca  z b u d o w a n e g o  o s t a tn io  d la  C h iń ­
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j .  N o w y  s ta  
t e k  o  n o ś n o ś c i 12 400 D W T  o t r z y ­
m a ł  n a z w ę  „ J ia n g m e n ” . C e r e m o n i i  
c h r z tu  d o k o n a ła  ż o n a  a t ta c h e  h a n ­
d lo w e g o  C h R L ,  k t ó r y  w y g ło s i ł  p r z y  
t e j  o k a z j i  o k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó ­
w ie n ie  p o ś w ię c o n e  w s p ó łp r a c y  g o ­
s p o d a r c z e j o b u  k r a jó w .

350 P R Z E D S T A W IE Ń  
„ O P E R Y  Z A  T R Z Y  G R O S Z E '»

S w o is te g o  r o d z a ju  r e k o r d  z a n o ­
to w a ł  z n a n y  b e r l i ń s k i  t e a t r  „ B e r l i ­
n e r  E n s e m b le ”  w y s ta w ia ją c  w  d n iu  
5 p a ź d z ie r n ik a  p o  r a z  350 s z tu k ę  
B r e e h t a - W e i ł la  „ O p e r a  z a  t r z y  g r o  
sze ” . J e j  p r e m ie r a  w  t y m  te a t r z e  
o d b y ła  s ię  23 k w ie t n ia  1960 r .  i  o d  
te g o  c z a s u  u t r z y m u je  s ię  o n a  b e z  
p r z e r w y  n a  a f is z u  „ B e r l i n e r  E n ­
s e m b le ” , c ie s z ą c  s ię  n ie s ła b n ą c y m  
p o w o d z e n ie m .

J U B IL E U S Z
„ H E N S C H E L - V E R L A G ”

J e d n a  z c z o ło w y c h  o f ic y n  w y d a W  
n ic z y c h  w  N R D , m ia n o w ic ie  b e r l i ń  
s k i  „ H e n s c h e l- V e r la g ” . o b c h o d z i ł  _1 
p a ź d z ie r n ik a  b ie ż .  r o k u  20- le c ie  
s w e g o  is tn ie n ia .  W y d a w n ic tw o  to  
s p e c ja l iz u je  s ię  w  w y d a w a n iu  d z ie ł  
z  d z ie d z in y  k u l t u r y ,  s z tu k i,  t e a t r u  
i  , : lm u .  K a ż d e g o  r o k u  u k a z u je  s ię  
je g o  n a k ła d e m  o k o ło  ICO p o z y c j i  
p o ś w ie c o n y c h  t y m  d z ie d z in o m . 
S z c z e g ó ln ie  b o g a ty  j e s t  je g o  a -  
s o r t y m e n t  s z tu k  t e a t r a ln y c h  i  u t w o  
r ó w  m u z y c z n y c h ,  d z ię k i  c z e m u  
„ H e n s c h e l- V e r la g ”  u ła t w ia  te a t r o m  
k s z ta łt o w a n ie  ic h  p r o g r a m ó w .  W y -  
d .a w n ic tw o  u t r z y m u je  ż y w e  k o n ­
t a k t y  p r a w ie  z w s z y s t k im i  te a t r a ^  
m i  e u r o p e js k im i  w y s ta w ia ją c y m i  
s z tu k i  w  je ż y k u  n ie m ie c k im .  P o z a  
t y m  je g o  n a k ła d e m  u k a z u ją  s ię  p i ­
s m a  fa c h o w e ,  j a k  „ T h e a t e r  de r] 
5 ^e it” , „ B i l d e n d e  K u n s t ” , „ F i l m  
S p ie g e l”  i  „ F u n k  u n d  F e rn se h e n *» ., 
k t ó r y c h  w y d a n o  d o ty c h c z a s  w  n an 
k ła d z ie  700 m in  e g z e m p la r z y .

( Z A P )
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K nijląily

Piosenkarstwo in  fla g ra n ti
G dyby ktoś w śród  m łodzieży szkoHnej rozp isa ł dz is ia j 

ank ie tę  na tem at „J a k  zrob ić  k a r ie rę " —  w y n ik  je j  b y ł­
by  ła tw y  do przew idzenia. Jak  zrob ić  ka rie rę  stosunkowo 
na jm n ie jszym  kosztem, n ie  zagłębiając i*». w  m ozolne i  
d łu g o trw a le  stud ia , na. k tó re  zresztą tr»Alno się dostać, 
ja k  zrobić ka rie rę  zaraz, ju ż  bez przygotow ania , dysponu­
ją c  m in im a ln y m  ta len tem  i  n ie  w k ła d a ją c  w  to  zbytecz­
nych kosztów?

ZO STA Ć  P IO S E N K A R Z E M

Ogłasza fes tiw a le  i  ko n ku rsy  każde szanujące się m ia ­
sto w o jew ódzkie . W  każdym  m iasteczku, w  tysiącach wsi 
is tn ie ją  k lu b y . P iosenkarzom  in  spe samo niebo jest p rzy ­
chylne, co dop iero w ładze! P iosenkarzom  in  spe opłaca się 
koszty podróży i u trzym an ia , h o łu b i się ich i  podziw ia. 
W ysta rczy na ja k im k o lw ie k  zebran iu  b łysnąć dobrze, a 
przede w szys tk im  głośno odśp iew aną piosenką, dot?*zeć na

K r a ]  n a s z  p e łe n  je s t  g w ia z d e k  je d n e j  p io s e n k i .  B y ło b y  t o  z ja w is k o  
b a r d z o  p o z y ty w n e ,  g d y b y  g w ia z d k i  o w e  k o n ty n u o w a ły  n a d a l  s w o ­
j ą  „ z w y c z a jn ą ’ » n a u k ę ,  a lb o  p r z y n a jm n ie j  d e c y d o w a ły  s ię  n a  s tu ­
d ia  m u z y c z n e ;  g d y b y  b y ły  o b d a r z o n e  w y ją t k o w y m i  z d o ln o ś c ia m i;  
g d y b y  b y ł y  ś w ia d o m e , że  d r o g a  n a  e s t ra d ę  i  d r o g a  d o  k a r ie r y  
t r u d n a  je s t  i  z w o d n ic z a .

N ic podobnego! U w ie lb ie n ie  p o w ia tow e j w id o w n i b io rą  
za dobrą monetę, z ja w ia  się p rzew idu jący  im presario , na ­
stolatce p roponu je  zaw rotne, ja k  na je j  w ym agania, hono­
ra riu m . I  n ik t  n ie pro testu je , że w  ty m  w łaśnie m omencie 
zw ichn ię ta  została czyjaś ka rie ra , że m łody chłopiec lu b  
dziewczyna, może u ta lentow ana, może pełna najlepszych 
chęci, przekroczy ła  ju ż  R ub ikon  swego życia i że je s t s tra ­
cona i d la  otoczenia —  i  najczęście j d la  siabie.

K toś  za to wszystko ponosi w inę. Za dopuszczenie do 
estrady m łodych ludz i, n ie  posiadających do tego żadnych 
upraw n ień . Za przekształcenie pięknego ruchu  tw órczo­
ści am a to rsk ie j w  pogoń za sławą i bardzo ko n kre tn ym  
m a te ria ln ym  zyskiem. Za hodowanie „a rty s tó w  je d n e j p io ­
senk i” , k tó rz y  nie bardzo u m ie ją  czytać n u ty  lu b  w  ogóle 
ich  n ie  znają, i  zw yk le  na dw u-trzech  odśpiewanych ty -

Jak zrobić karierą
p ie rw szy  lepszy ko n ku rs , rozs ław ić  sw o je  nazw isko na 
k i lk u  zabawach i zebraniach w  pow iecie, a droga do sła­
w y  sto i otworem« N ik t  nie py ta  tu  o upraw n ien ia , n ik t  
n ie  us ta la  staw ek, n ik t  n ie  k rę p u je  „ in d yw id u a ln o śc i” . Po 
pow iecie przychodzi k o le j na w o jew ództw o, po w o jew ódz­
tw ie  —  na k ra j.  S p rzy ja  ty m  b łyskaw icznym  ka rie ro m  
prasa m łodzieżowa, stoi do dyspozyc ji Rozgłośnia H a rce r­
ska Po lskiego Radia, o fe ru ją  swoje us ług i przeróżne g ie ł­
dy. W ystarczy sojusz z ja k im k o lw ie k  kom pozytorem  czy 
lib rec is tą , a ju ż  nazw isko po ja w ia  się w  eterze, w  d ruku , 
na afiszach, ju ż  t ra c i w sze lk i sens szkoła. Śm ierć f ra je ­
rom !

W  t e le w iz j i  w y s tę p u je  d w ó jk a  m ło d y c h  c h ło p c ó w . C z y  s ą  g o r s i  
o d  B e a t le s ó w ?  N i k t  n ie  w y ja ś n i ł  im ,  że  B e a t le s i  d łu g o  p r a c u ją ,  
a b y  z a ś p ie w a ć  n o w ą  p io s e n k ę ,  że  d r o g a  d o  ic h  s ła w y  n ie  b y ła  
w c a le  u s ła n a  r ó ż a m i.  N a s i „ p io s e n k a r z e ”  w y k o n u ją  p io s e n k ę  „ w ł a s ­
n e j  k o m p o z y c j i ” , k t ó r a  n ie  m a  ż a d n e j  w a r to ś c i,  a ie  to  n ie  s z k o d z i!  
Z a  tw a  t y g o d n ie  n a z w is k a  i c h  p o ja w ią  s ię  j u ż  n a  m u r a c h  w o je ­
w ó d z k ie g o  m ia s ta ,  z a  p ó ł  r o k u  z a ś p ie w a ją  ju ż  n a  e s t ra d z ie  k r a ­
jo w e j ,  z a  r o k  —  k t o  w ie  —  m o ż e  p o d p is z ą  k o n t r a k t  n a  w y ja z d y  
z a g r a n ic z n e ?

T o  w ła ś n ie  k u s i  n a jh a r d z ie j !  S ła w a  S o b c z y k ,  M a jd a n ie c ,  K a r i n  
S ta n e k .  W ia d o m o ś ć ,  że  w y je c h a ły  o n e  n a  k o le jn e  to u r n é e ,  że  „ F i ­
l i p i n k i ”  p o je c h a ły  d o  U S A , V i l l a s  i  S z c z e p a n ik  d o  F r a n c j i ,  że  H e ­
le n a  M a jd a n ie c  b y ła  w  P a r y ż u  i  n a k r ę c i ła  f i l m  w  B e r l in ie .  K ie d y ś  
ty s ią c e  n a s to la te k  m a r z y ły  o  k a r ie r z e  a r t y s t k i  f i lm o w e j ,  a le  b y ł y  
t o  m a r z e n ia  n ie z is s c z a ln e ;  d z i s ia j  s p r a w a  s ta ła  s ię  o  w ie le  p r o s t ­
sza , b o  n ie  t r z e b a  s ię  u c z y ć ,  w y s ta r c z y  je d n a k  „ o r y g in a ln a  i n ­
te rp ré ta * !» *» »

ślące razy  piosenkach kończą. Za czerpanie z n ich  zy ­
sków przez różne „E s tra d y ”  i  inne organizacje.

P o  t a k ic h  p o w ia to w y c h  i  w o je w ó d z k ic h  t r i u m f a c h  r z a d k o  p r z y ­
c h o d z i k o le j  n a  „ m ię d z y n a r o d o w ą  s ła w ę ” , a  j e ś l i  n a w e t  d o  z a g r a ­
n ic z n y c h  w o ja ż y  d o c h o d z i ,  s z c z y te m  k a r ie r y  s ta je  s ię  t u  n o c n a  
k n a jp a .  P o  je d n y m  s e z o n ie  n a s tę p u je  p o w r ó t  d o  k r a ju  i  n a jc z ę ­
ś c ie j  n a  t y m  s ię  k o ń c z y .  A le  „ a r t y s t a ”  j u ż  d o  s z k o ły  n i c  w r a c a ;  
j e s t  s t r a c o n y .  U w ie r z y ł  w  s w o ją  g w ia z d ę  n a  s e r io .  N ie  u c z y ł  s ię , 
b o  p r z e c ie ż  n a u k a  ś p ie w u  w c a le  n ie  j e s t  d la  z r o b ie n ia  p ie n ię d z y  
p o t r z e b n a .  R ó ż n e  p r ó b y  „ s z k ó łe k ”  p io s e n k a r s k ic h  s p a l i ły  n a  p a ­
n e w c e ,  a lb o w ie m  z a n im  d o  s z k ó łk i  d o s z ło ,  a lb o  k a n d y d a t  b y ł  j u ż  
d o s ta te c z n ie  z m a n ie r o w a n y ,  a lb o  m ia ł  z a p e w n io n e  d o s ta te c z n e  d o -  
c h ć d y ,  p r z y n a jm n ie j  w  n a jb l iż s z y m  s e z o n ie .
'  K t o ś  p o n o s i w in ę  z a  o r g a n iz o w a n ie  r ó ż n y c h  „  f e s t iw a l i ”  n a  s k a lę  
p o w ia to w ą  i  w o je w ó d z k ą ,  za fu n d o w a n ie  n a g r ó d  d la  n ie d o u k ó w ,  
z a  r o z k o ły s a n ie  r e k la m y  n ie  d la  d o b r a  je d n o s e z o n o w y c h  b o h a te ­
r ó w ,  a le  g w o l i  z a p e łn ie n ia  k a s y .  S ta w ia  s ię  p r z y  t y m  c z ę s to  za  
w z ó r  k r a j e  z a c h o d n ie :  t a k  w ła ś n ie  ta m  r o b i  s ię  k a r ie r ę .  A le  w  n a ­
s z y m  k r a j u  i  d la  n a s z e j m ło d z ie ż y  w id z im y  c h y b a  in n e  d r o g i  r o z ­
w o ju ,  a b y  s u g e ro w a ć  s ię  t y m  d o s y ć  w ą t p l iw y m  p r z y k ła d e m .

Trudno  w in ić  tu  samą m łodzież, czy też „a tm osferę  epo­
k i ” . N ie  ty lk o  ow a „a tm osfe ra ”  jest w inna. Za dużo_ u 
nas osób postronnych, k tó re  pragną na te j speku lac ji upiec 
w łasną pieczeń. Za dużo m ody i m ałpow ania  zagranicz­
nych  w zorów , ja k b y  n ie cho dziło  tu  © życie i  o przyszłość 
ludz i.

Do zdobycia rzeczyw is te j k a r ie ry  potrzebny jest ta len t 
i  nauka, a n io  k o n iu n k tu ra  i  tupet.

LE S Z E K  G O L IN S K I i
- i i

P i e n i ą d z e
!••• eo
Pieniędzy n igdy  nie m a za 

dużo... H o łdu jąc  te j zasadzie 
za interesow ani podn ieśli w  u - 
b ieg łym  ro ku  la ru m , że sumy 
na postęp techniczny są zbyt 
małe. Za te pieniądze — tw ie r  
a z ili — m ożna ty lk o  m ów ić  o 
postępie technicznym , a nie 
realizować go w  praktyce...

Po u p ływ ie  pó ł roku  zm ą­
drze liśm y o jedno doświadcze­
nie. Z  sum y 4 m ilia rd ó w  zło­
tych, k tó re  resorty  przem ysło­
we posiadały ną koncie  postę­
pu technicznego, w ykorzystano 
dotychczas je dyn ie  1 m ilia rd  
czy li 25 proc. N igdzie  nie jest 
oczyw iście  pow iedziane, że pie 
niądze muszą być w yko rzys ta ­
ne p ropo rc jo na ln ie  do u p ływ u  
czasu kalendarzowego. N a o- 
gół -wszelkie rozliczenia z fu n ­
duszu postępu technicznego na 
stępują w  d rug im  półroczu. 
N iem n ie j jednak ju ż  te raz nie 
ulega w ą tp liw ośc i, że z 4 m i­
lia rd ó w  z ło tych , znaczna część 
pozostanie w  kasach tw orząc 
„oszczędności” , na k tó ry c h  n i­
kom u n ie  zależy.

S z c z e g ó ln ie  n ie k o r z y s tn ie  k s z ta ł ­
t u je  ś ie  s y tu a c ja  w  M in is te r s tw ie  
P r z e m y s łu  C ię ż k ie g o ,  n a  k tó r e g o  
czę ść  p r z y p a d a  o k o ło  2,5 m i l i a r d a  
z ło t y c h ,  p r z e w id z ia n y c h  d la  c a łe g o  
p r z e m y s łu .  P o d c z a s  g d y  ś r e d n ie  
k r a jo w e  w y k o r z y s ta n ie  s u m  n a  p o ­
s tę p  t e c h n ic z n y  w y n o s i ło  25 p r o c .  
to  w  p r z e m y ś le  c ię ż k im  w s k a ź n ik  
te n  z a t r z y m a ł  s ię  n a  p o z io m ie  20 
p r o c .  J e s z c z e  g o r z e j  j e s t  z  n o w y m i  
u r u c h o m ie n ia m i :  n a  te n  c e l  z u ż y to  
z a le d w ie  12 p r o c e n t  r o c z n e j  n o r m y .

J e szcze  r a z  w a r to  p o d k r e ś l ić ,  że 
c h o ć  w  d r u g im  p ó łr o c z u  n a le ż y  s ię  
l ic z y ć  z p e w n ą . p o p ra w 'ą , n ic  n ie  
w s k a z u je  n a  p e łn ą  r e a l iz a c ję  p la ­
n ó w  p e s tę p u  te c h n ic z n e g o ,  d o  k t ó ­
r y c h  p r z y w ią z u je m y  t a k  w ie l k ą  
w a g ę .

W brew  pozorom , n a jła tw ie j 
rnożna u nas zdobyć pieniądze, 
tru d n ie j w yko rzystać je  z po­
żytk iem . Ż ó łw i postęp „postę­
pu  technicznego”  w y n ik a  w ięc

dalej ?
n ie  ty le  z b ra ku  p ieniędzy 
(choć gdzieniegdzie i  to  m ogło 
się zdarzyć), lecz z  przyczyn 
tkw ią cych  o w ie le  g łęb ie j, n iż 
dno kasy...

Należą do n ich n ie w tą p liw ie  
trudności organ izacy jne; nie 
dość ope ra tyw na praca b iu r  
ko n s tru k to rsk ich ; rozproszenie 
w y s iłk ó w ; niedostateczne w y ­
ko rzystan ie  dob rodz ie js tw  u n i­
f ik a c j i  i specja lizac ji p roduk­
c j i  i  samych prac p ro je k tow ych  
oraz, być może, n iew łaśc iw y 
podzia ł środków  finansow ych  
m iędzy  zak ładam i, zjednocze­
n ia m i i resortam i.

S z c z e g ó ln ie  n ie p o k o i  n ie d o s ta te c z  
n e  te m p o  r e a l i z a c j i  n o w y c h  u r u ­
c h o m ie ń  w  p r z e m y ś le  m a s z y n o ­
w y m .  J a k  w id a ć  d r o g a  o d  p o m y s łu  
d o  p r z e m y s łu  n ie  z o s ta ła ,  j a k  d o ­
ty c h c z a s ,  w  sp o s ó b  w id o c z n y  s k r ó ­
c o n a . O k o lic z n o ś ć  t a  w  p e łn i  u z a ­
s a d n ia  p y t a n ie  o te m p o  p r z y g o to ­
w a ń  d o  r e a l iz a c j i  u c h w a ły  IV Z ja z  
d u  P Z P R , p r z e w id u ją c e j  o s ią g n ię ­
c ie  w  n % s ię p n e j p ię c io la t c e  60 p io c .  
w y r o b ó w  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  
n a  p o z io m ie  ś w ia to w y m .  P y t a n ie  
t o  j e s t  s z c z e g ó ln ie  a k t u a ln e  w  r o ­
k u  b ie ż ą c y m , o s t a tn im  r o k u  o b e c ­
n e g o  p la n u  p i ę c io le t n i 'g o ,  w  k t ó ­
r y m  t r z e b a  s tw o r z y ć  w a r u n k i  d o  
p o m y ś ln e g o  s t a r t u  n a  n a s tę p n y  
o k r e s .

W ole lib yśm y nie m ieć ra c ji!  
C ieszylibyśm y się w  przypadku 
sfina lizow an ia  w  drug im  p ó ł­
roczu prac rozpoczętych w  
pierw szym . W tedy można b y ło ­
by  jeszcze zdążyć z uruchom ie ­
niem  p ro d u kc ji, być może nie 
w szystkich , lecz w ie lu  now ych 
w yrobó w  na w yso k im  poziom ie 
technicznym .

Osiągnięcie tego celu w ym a ­
ga dokładnego zbadania sy tu ­
a c ji i  usunięcia piętrzących 
się przeszkód. Pospieszmy się.,. 
Czas n ie  czeka. Pieniądze są, 
reszta zależy od lu dz i!

B R O N IS ŁA W  L E W IC K I

Podrywacze
Fot. M . Jasiecki
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Pechowy
dzień

Są dni, k tóre choćby i  słoń­
ce k ry ło  się za chm uram i, w y ­
dają się jasne i  przyjem ne, 
chciałoby s ę rzec — m ajowe. 
Są i tak ie . podczas k tórych m i 
mo bezchmurnego nieba, godzi 
ny p łyną pod znakiem  grado­
w e j chm ury. To by ł w ięc chy­
ba ta k i dzień. Po drodze do 
pracy w stąp iłam  do apteki. K o  
le jk a  nieduża, a w  n ie j s tar­
sza kobieta. Dowiedziawszy się 
p rzy ok ienku, że nie ma le ka r­
stwa, o które je j chodziło, spy­
ta ła :

—  Czy nie m ogłabym  stąd 
zatelefonować do pun k tu  in fo r  
macyjnego, aby dowiedzieć się , 
gdzie mogę kup ić  to lekarstwo?

— Może pan i zadzwonić  so­
bie z u liczne j budki te lefonicz  
n e j —  padła odpowiedź w yg ło ­
szona tak  w yn ios łym  i  z im nym  
tonem, że m róz przeszedł po 
kościach wszystkich osób, stoją  
cych w  kolejce.

Potem w ypad ło  m i za ła tw ić  
sprawę w  A D M . W  poko ju  
p rzy dwóch b iurkach siedzia ły  
u rz ę d n ia k i zajęte w łaśnie ja ­
kąś arcyważną rozmową. M oje  
pierwsze „dz ień dob ry”  zostało 
zignorowane, na drugie też nie 
o trzym ałam  odpowiedzi. Dopie 
ro  za trzecim  jedna z pań za­
uw ażyła skrom nie Stojącą 
przed b iu rk ie m  petentkę i  spy­
ta ła :

—  O* co chodzi?

A  dz'eń b y ł słoneczny, choć 
wrześniowy, p raw dziim e le tn i. 
Jednakże słońce nie m d ło  ja ­
koś żadnego w p ływ u  na hum o  
ry  n iek tó rych  mieszkańców na 
szeefo pięknego grodu. W  barze 
rybnym , do którego weszłam  
na obiad, w  gablocie w id n ia ły  
sm akow ite dania. W ybra łam  
porcję węgorza w  sosie, z ziem  
n iokam i i  z ie lonym  groszkiem. 
O bok ta lerza cena 13.60 zł. 
G dy przyszło do płacenia, oso­
ba siedzącą p rzy kasie zażąda­
ła  o praw ie  2 z ł w ięcej.

— Dlaczego? —  spytałam . —  
Przecież w  gablocie jest cena 
13,60 zł?

To zdaioałoby sie rzeczowe 
pytanie spoioodoioało taką la ­
w inę słów kasje rk i, że scena 
przy kasie stała s'ę cen tra lnym  
punktem  uw ag i w szystkich kon  
sumentów.

—  N ic  rrmie n ie  obchodzi ga 
biota  — grzm ia ła  kasjerka . —• 
Nie w id z i pan i. że na ta lerzu  
jest groszek i  dlatego jest dro­
żej? Jasne chyba, nie? Co za 
naród...

„N a ró d ”  p o rw a ł szybko ta le rz  
i  um kną ł z  p lacu boju. a ka - 
s ie rka  rozpoczęła u tarczkę  
słowną z in n y m i konsumenta­
m i, k tó rym  też się zdawało, że 
cena uw idoczn iona w  gablocie 
dotyczyła całego dania, a nie  
ty lko  jego poszczególnych ele­
m entów.

Pechowy dzień? Może czar­
ny ko t aż ty lu  osobom prze­
biegł dziś drogę?

N ie o kota jednak chyba  
chodzi, lecz o ku ltu rę  obsługiy 
k tó re j ma p raw o żądać każdy 
człowiek, zależnie od sy tuac ji 
w ystępu jący ja ko  petent, 
k lien t, ' konsument, pacjent. 
A n g licy  pow iada ją : „keep sm i 
lin g ”  i  kto wie', czy w łaśnie  
nie w  uśm iechu na co dzień le ­
ży ta iem nica k u ltu ry  współży­
cia. Ileż  to zadrażnień uda ło­
by się un iknąć, gdyby rodacy  
za jm u jący m iejsca za b iu rka ­
m i i  ladam i zechcieli o tym  
pamiętać. T ym  bardz ie j, że to  
przecież n ić  nie kosztuje.

H A LS
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12 p a ź d z ie r n ik a  —  w  r o c z n i*
cę  h is to r y c z n e j  b i t w y  s to c z o ­
n e j  p o d  L e n in o  —  o b c h o d z i­
m y  ś w ię to  W o js k a  P o ls k ie g o .  
S w o je  ś w ię to  w i t a j ą  ż o łn ie ­
r z e  n a s z y c h  s i ł  z b r o jn y c h  n o ­
w y m i  o s ią g n ię c ia m i w  s z k o ­
le n iu ,  u m a c n ia n iu  d y s c y p l in y ,  
w  p o d n o s z e n iu  g o to w o ś c i b o ­
j o w e j ,  a  t y m  s a m y m  u m a c ­
n ia n iu  o b r o n n o ś c i  n a s z e j O j ­
c z y z n y .  W o js k o  n a s z e  d z ię k i  
w y s i łk o w i  c a łe g o  n a r o d u ,  t r o s  
c e  i  o p ie c e  p a r t i i  i  r z ą d u  —  
je s t  d z iś  w  p e łn i  n o w o c z e s n ą , 
d o s k o n a le  w y s z k o lo n ą  i  w y ­
p o s a ż o n ą  s i łą  z b r o jn ą ,  p o z o ­
s ta ją c ą  w  ś c is ły m  s o ju s z u  z 
i n n y m i  a r m ia m i  U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o .

N A  Z D J Ę C IU :  r o k  1943. P o l­
s c y  ż o łn ie r z e .

POSTĘPUJĄCA stale mo 
dernizacja techniki w o j­
skowej i uzbrojenia wym a­
ga wysoko kw alifikowanych  
kadr oficerskich i podofi­
cerskich. W  minionym dwu 
dziestoleciu tysiące ofice­
rów  frontowych i młodych 
absolwentów szkół oficer­
skich zdobywało kw alifika  
cje o specjalnościach tech­
nicznych. Dziś już co piąty 
oficer ludowego Wojska Pol 
skiego to technik lub inży­
nier. W  Wojskach Obrony 
Powietrznej K ra ju  prawie  
połowę kadry stanowią in­
żynierowie i technicy.

Podstawowymi typami 
ogólnowojskowych zw iąz­
ków taktycznych stały się 
dywizje pancerne i  zmecha 
nizowane, uzbrojone w  naj 
nowocześniejsze czołgi o 
najwyższych w  świecie pa­
rametrach i o dużych zdol 
nościach pokonywania prze 
szkód terenowych. Mogą 
one między innym i swobocl 
nie poruszać się w  ciemno­
ściach nocy, pokonywać 
przeszkody wodne itp.

Współczesne zw iązki ta k ­
tyczne i wszystkie rodzaje 
wojsk otrzym ały rakiety  
rozmaitego przeznaczenia,

ry , urządzenia te lew izy jne , 
sprzęt łączności o dużym  
zasięgu i wysoce odporny 
na zakłócenia oraz oparte 
na osiągnięciach e le k tro n i­
k i p rzyrządy do rozpozna­
w a n ia  skażeń p ro m ien io ­
tw ó rczych .

L o tn ic tw o  po lskie  to nie 
ty lk o  nowoczesny sprzęt 
lo tn iczy , ale także ta k  ce l­
na i skuteczna broń ja k  
ra k ie ty  „z ie m ia -p o w ie trze ” , 
znajdujące się w  dyspozy­
c j i  W o jsk  O brony P ow ie trz  
ne j K ra ju  oraz sam onapro- 
wadzające się poc isk i ra ­
k ie tow e typ u  „p o w ic trze - 
pow ie trze”  w  k tó re  uzb ro ­
jone są m yśliw ce naddźwię 
kowe.

O skuteczności ra k ie t ty ­
pu „z iem ia  — pow ie trze ”  
św iadczyć może fa k t, że je ­
den ta k i pocisk zastępuje 
co do skuteczności ogn ia od 
400 do 800 pocisków k la ­
sycznej a r ty le r ii p rzec iw ­
lo tn icze j, n ie m ów iąc już o 
tym , że ra k ie ty  te  znacznie 
rozszerzają m ożliwości o- 
bronne.

Skom plikow ane p rob le ­
m y z dziedziny opcracy jno - 
ta k tyczn e j naszej a rm ii roz 
w iązyw ane są szybko i bez 
b łędnie p rzy pomocy i za­
stosowaniu e lektronow ych 
maszyn m atem atycznych.

(Sok.)

Die, bełcąc śru Danii n u r t  rzek i, 
rw a ły  w śród ge jzerów  w y b u ­
chów  na drugą stronę. Za 
p ierw szą fa lą , d ruga gniotąc 
s itow ie , w y ją c  s iln ik a m i i  
m iaszcząc pazu ram i gąsienic 
w  b łocie —  sp ływ a ła  ze s tro ­
m izny  brzegu. Na drugą stronę 
p łyn ą ł potok ludz i, dział, s ta li 
i  ognia. Już po c h w ili wozy 
d ra p a ły  się na skarpę po „ ta m ­
te j”  —  w ro g ie j stronie.

Na jesiennych manewrach
------------------------------------------------------------------------------------------------------ ——  garbu wzgórza, od sk ra ju  lasu

-T- . . . . ,  ,  ,  . . . . .  w y toczy ły  się potężne środk i...Niestety —  me miałem do dyspozycji śmigłowca, przeprawowe, ko łow e i gąsie- 
Może z góry dałoby się zobaczyć wszystkie elementy nicowe. Pom iędzy n im i pe łz ły  
ćwiczeń, które jak kamyki mozaiki, trzeba oglądać iak zielone żu k i czołgi p ły w a - 
z daleka, aby uchwycić ich sens, wyczuć koloryt, za-
rejestrować kontury. Tak i tutaj, na tych jesiennych ko ry to  rzek i, buksow a ły w  roz 
ćwiczeniach jednostek Wojska Polskiego... m ię k łe j g lin ie  i  — rozb ija ją c

ta fle  w o dy  — w a liły  w  nią ca
...W yruszy liśm y z garn izonu dzać. W ychodz im y  z k a p ita -  ły m  ciężarem. Opancerzone sa- 

o zm roku . S zurnę ły gdzieś bo- nem na dw ór. m ochody i  tra n s p o rte ry -a m fi-
cznym i drogam i m otocyk le  
zw iadu, prze toczy ły  się opan­
cerzone tran spo rte ry , z n ik ły  w  
m ro ku  nocy ko lum n y  czołgów 
zdążając w ed ług  usta lone j m a r­
szru ty  różnym i trasa m i do re ­
jonu  konce n trac ji. M y ła z ik ie m , 
k tó ry m  skró ta m i dąży grupa 
rozjem ców.

Jazda jest kaw alerska. W óz 
w y je  s iln ik ie m , s ta je dęba, 
m io ta  się po kole inach. Jak 
k ie row ca  daje sobie radę z dro 
gą (a w łaśc iw ie  bezdrożem) i  to 

po c iem ku — n ie m am  pojęcia.
W  każdym  raz ie  la ta m y po pu ­
dle, m io ta n i d rgaw kam i wozu 
-  z ką ta  w  kąt.

Jest ju ż  grubo po północy, 
gdy docieram y na m iejsce.

Idz iem y teraz k ilkase t m e­
tró w  leśną przecinką. Pod da­
chem z gałęzi p rzycza ił się wóz 
sztabowy, m igocący w  m ro ku  
sta low ym  prę tem  anteny. O - 
s trożn ie, aby nie przepuszczać 
św ia tła  w ś lizg u je m y s ię  do 
środka.

N a środku składany stó ł za­
w a lony  p łach tam i z ie lonobru - 
na tnych arkuszy m ap. K ilk u  
o fice rów  w  po low ych p la m i­
stych k u rtka ch  m undurów .
B arczysta sy lw e tka  generała, z 
ledwo m ajaczącym  w  pó łm roku  
srebrnym  w ężykiem  d ys tyn kc ji.
P u łk o w n ik  o m łodzieńczej tw a  
rzy  i  mocno ju ż  posiw ia łych  
włosach. Jak iś  m a jo r, na k tó ­
rego tw a rz y  nieprzespana noc 
po łożyła pod oczym a fio le to w o 
p o d kó w k i zmęczenia. P u łko w ­
n ik  k re ś li ja k ieś  w ę żyk i, pun­
k ty , pó łko la  i  zęby na p lą ta n i­

n ie  topogra ficznych  znaków...

—  M a m y  in f o r m a c je ,  że  k o n c e n ­
t r u j ą  s ię  o . ... —  g e n e r a ł  s t u k a  o łó w  
k ie r a  w  k w a d r a t  m a p y  —  t u t a j ,  w  
t y m  r e jo n ie .  J e ś l i  p o d c ią g n ą  o d w o ­
d y  —  g e n e r a ł  z e r k a  n a  z e g a r  —  
p r z e d  ś w i te m ,  z e p c h n ą  n a s  z p r z y ­
c z ó łk a  j a k  d w a  p lu s  d w a  —  c z te r y .
W a s z a  d e c y z ja ?  —  r u c h  g ło w y  w  
k ie r u n k u  p u łk o w n ik a ,  k t ó r y  —  ja k  
s ię  d o w ie d z ia łe m  —  k i e r u j e  j e d n y m  
z  g łó w n y c h  f r a g m e n t ó w  d z is ie j ­
s z y c h  ć w ic z e ń .

P u łk o w n ik  p r z e z  m o m e n t  m lc z y ,  
z a g lą d a  d o  k a r t k i  p a p ie r u  p o d s u ­
n ię t e j  D rz e z  m a jo r a ,  k iw a  g ło w ą  i  
b e z  s ło w a  c ią g n ie  c z e r w o n y m  o łó w  
k łe m  g r u b ą  s t r z a łk ę ,  p r z e z  z ie lo n ą  
p la m ę  la s u  i  n ie b ie s k i  k o n t u r  r z e ­
k i .  G d y  s t r z a łk a  d o c h o d z i j u ż  d o  
p u n k t u  w s k a z a n e g o  u p r z e d n io  
p rz e z  g e n e r a ła ,  t a k  m o c n o  n a c is k a  
o łó w e k ,  że  p ę k n ię t y  g r a f i t  p r y s k a  
n a  w s z y s tk ie  s t r o n y .  P o te m  o d s u ­
w a  s ię  o d  s to łu .

—  D o b rz e .  W y k o n y w a ć -  —  g e n e ­
r a ł  je d n y m  r z u te m  o k a  o c e n ia  s y ­
tu a c ję ,  i  n a  c s n ą  w s z y  n a  g ło w ę  p o ­
ło w ą  c z a p k ę  —  w y c h o d z i  z  w o z u ,  
n ik n ą ć  w  m r o k a c h  n o c y .

Dc godziny „G ”  —  
c h w ili na tarc ia . jesz­
cze ty lk o  k ilk a d z ie ­

s ią t m in u t. N a jb a rd z ie j 
trud nych , denerw ujących, od­
pow iedzia lnych i b rzem iennych 
w  s k u tk i m in u t w  pracy szta­
bu. Już m a jo r  ch w yc ił za s łu ­
chaw kę te le fonu. Z as tuka ł da­
lekop is  za insta low any w  rogu 
wozu, w a rk n ą ł m o to cyk l rusza­
jącego gdzieś łączn ika . N ic  tu  
po nas. N ie  w o lno  przeszka-

P o tyka jąc  się po wertepach 
id z iem y w  głąb lasu. Po d ru ­
g ie j s tron ie  po lany — obrazek 
ja k  z w ie lk ie j budowy. Zarysy 
kopa rek, spychaczy, m aszyn 
ziem nych i d rogow ych o n ie ­
znanych kszta łtach.

Łopata  poszła do lamusa
— uśm iecha się ka p ita n  na mo 
je  pyta jące spojrzenie — na­
da l nic ta k  dobrze ja k  m atka  
ziem ia, nie schowa i  n ie ochro ­
n i żo łn ierza  i sprzętu.

M iędzy drzew am i w  głębo­
k ic h  w ykopach , p rz y k ry te  ga­
łęz iam i i s ia tkam i m askow n i­
czym i s to ją  czołgi, samochody, 
tra n s p o rte ry  opancerzone, n i-  
sko p rzyku cn ę ły  p łaskie  ko n tu ­
r y  dz ia ł bezodrzutow ych, za­
cza iły  się garbate  haubice, w tu  
l i ły  pod k o n a ry  i  korzenie 
drzew m oździerze.

K ilka se t m e tró w  da le j, wśród 
rzadkich  k rz a k ó w  m łodn iaka, 
ro zk ra czy ły  się jak ieś  w ie lk ie , 
k ilku o s io w e  pojazdy. Przycze­
py — nie przyczepy — la w e ty
— nie la w ety ... Na m atow ych 
kon tu rach  n isk ich  łożysk leżą 
srebrzyste, w ysm uk łe  ksz ta łty  
z os trym  dziobem  i sterczący­

m i na b o k i tró jk ą c ik a m i lo tek. 
Jeszcze nie bardzo mogę poła­
pać się o co chodzi, gdy w idzę, 
że jedna z „ ig ie ł”  (rzeczywiście 
to  „coś”  w yg lą d a  ja k  pow ięk­
szona tys ią c k ro tn ie  gruba ig ła)
— drgnęła i  bezszmerowo ja k  
na n iem ym  f ilm ie ,  zaczyna po ­
w o li podnosić się w  górę, ce­
lu ją c  n ieom al pod p rostym  k ą ­
tem  w  zen it g rana tow e j kopu ­
ły  nieba.

—  R a k ie ty !
— T ak ie  zgrupow anie w o jsk  

ja k  nasze — m ów i półgłosem 
k a p ita n  —  a m us im y tu  na 
k ró tk ą  ch w ilę  zgrom adzić s iły  
zdolne do p rzerw ania  obrony 
n iep rzy jac ie la , to  ogrom na po­
kusa dla w roga. A  ci tu  — k a ­
p ita n  ro b i gest w  stronę ra ­
k ie t — gw ara n tu ją , że żaden 
obcy sam olo t nie dotrze w  ten 
re jon  i n ie zagrozi naszym je ri 
nostkom . W idzą wszystko i 
zawsze, naw et w  taka m glis tą  
noc, a tra f ia ją  p ie k ie ln ie  cel­
nie...

Pierwszego huku  naw et 
nie zare jestrow a łem . Zo­
baczyłem  ty lk o  pom arań­

czowy b łysk  na d ru g im  brzegu 
rzek i. Zan im  h u k  salw  przeto-

T u ż  o b o k ,  za z a k o s e m  r z e k i ,  s a ­
p e r z y  g o r ą c z k o w o  m o n to w a l i  m o s t  
z g o to w y c h  e le m e n tó w  i  p o n to n ó w  
z r z u c a n y c h  w p r o s t  n a  w o d ę  z  s a ­
m o c h o d ó w . W a i i ł  k a f a r ,  g r z e c h o ta ­
ł y  j a k ie ś  s i l n i k i ,  p r y s k a ła  w o d a . 
P r z e d te m  je s z c z e  p r o m . ś c ią g n ię ty  
p r z e z  d w ie  m o t o r ó w k i  z e b r a ł  na  
s w ó j  g r z b ie t  p ie rw s z e  c z o łg i,  a b y  
w y s a d z ić  j e  p o  d r u g ie j  s t r o n ie .

N a  p r z y c z ó łk u  ja k ie ś  z a m ie s z a n ie . 
„ W r ó g ”  k o n t r a t a k u je ,  c h c e  za  
w s z e lk ą  c e n ę  z e p c h n ą ć  z d o b y w c ó w  
d o  w o d y .  N a ta r c ie  t r a c i  te rn p o . N a  
p o b l is k im  s ta n o w is k u  d o w o d z e n ia  
m a jo r  o d r y w a  o c z y  o d  o k u la r u  
n o ż y c o w e j  l o r n e t y  i  r z u c a  c o ś  p ó ł ­
g ło s e m  d o  p r z y k u c n ię t y c h  r a d io w ­
c ó w .

Z  t y ł u  za  n a m i  n a r a s ta  ja z g o t ' i  
g w iz d  p o c isków ? . J u ż  g łę b o k o ,  w  
c e n t r u m  n ie p r z y ja c ie ls k ie j  o b r o n y  
r w ą  s ię  w y b u c h y  a r t y le r y j s k ie g o  
w s p a rc ia .  A  p o  c h w i l i  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  —  j a k  s p r ę ż y n a  z  p u d e łk a  
—  w y s k a k u ją  zza ś c ia n y  la su ,* m ie ­
lą c  p o w ie t r z e  w ia t r a k a m i  ś m ig ie ł ,  
w ie l k ie  h e l ik o p t e r y .  J u ż  lą d u ją  n a  
d r u g im  b r z e g u .  J u ż  w y s y p u ją  s ię  z 
n ic h  z ie lo n e  s y lw e t k i ,  w y ta c z a ją  
d z ia łk a ,  w y je ż d ż a ją  te r e n o w e  ła z i ­
k i .

W  t y m  c z a s ie  „ n a s z e ”  c z o łg i g n io  
tą  g łó w n ą  l i n i ę  o p o r u .  „ T a m c i ”  
c h c ą  s ię  o d c ią ć  od  n ic h  za  w s z e lk ą  
c e n ę . Z a  r z e k ą  s ta je  n a g le  b r u n a t -  
n o - c z a r n a  ś c ia n a  z ie m i p o d e r w a n e j 
o g r o m n ą  d e to n a c ją .  W y s a d z a ją  l i ­
n ię  z a k o p a n y c h  ła d u n k ó w ,  „ w r ó g ”

w y k o p a ł  n a  d r o d z e  n a ta r c ia  o g r o m  
r . y  r ó w .  N ie d łu g o  p r z e s z k o d a  ta  
w s t r z y m u je  w o js k a .  S p e c ja ln e  c z ó ł  
g i  m o s to w e  p r z e r z u c a ją  p rz e z  u s y ­
p is k o  ż e la z n e  d ź w ig a r y  i  k r a t o w ­
n ic e .  C z o łg i  —  p o d o b n e  d o  w i e l ­
k i c h  ż ó łw i  r w ą  d o  p r z o d u ,  p e łn ą  
m o c ą  s i ln ik ó w .  N ig d y  n ie  p o d e j­
r z e w a łe m  ic h  o t a k ą  s z y b k o ś ć . Z g u  
b i ł y  g d z ie ś  s w ą  p o z o r n ą  o c ię ż a ło ś ć , 
s t r a c i ł y  w a g ę  s ta lo w y c h  p a n c e r z y .  
W a lą c  r a z  p o  r a z  s m u g a m i p ło m ie ­
n ia  z  l u f ,  t r z a s k a ją c  s e r ia m i  k a e -  
m ó w  to c z ą  s ię  j a k  g ig a n ty c z n y  w a ­
le c ,  k t ó r y  z m ia ż d ż y  k a ż d ą  p r z e ­
s z k o d ę .

Jeszcze parę m in u t, a brzeg 
n ieom al pustoszeje. W a lk i to ­
czą się ju ż  daleko, na ty ła ch  
przełam anej obrony. Jeszcze 
śm iga para odrzutow ców . Jesz 
cze przez most przetacza się 
ko lum n a ciężarówek. O djechał 
łaz ik iem  generał. Z w in ą ł 
p u n k t dowodzenia sztab. N a­
w e t kan tyna , w  k tó re j przed 
św item  p iłem  kaw ę —  gdzieś 
zn ik ła .

W ojska poszły naprzód. Te­
raz  n ic  ich  nie zatrzym a...

C zytelnik może mieć pre­
tensje, że nie podaję m iej 
scowości, nazwy rzeki, 

nie wymieniam nazwisk gene­
rała, pułkownika, majora.« 
Trudno —  tak trzeba. N ie po­
trafię też nawiązać do bitw y  
pod Lenino, obchodzonej dziś 
jako Dzień Wojska Polskiego. 
W  jednostkach, z którym i się 
stykałem, nie znalazłem niko­
go, kto byłby uczestnikiem tam  
tych zdarzeń. Żołnierze uro­
dzili się już po wojnie, m ają  
za sobą rok czy dwa służby. 
Oficerowie, którzy tak m i­
strzowsko opanowali trudną 
sztukę wojenną i broń którą 
się posługują —  to wychowan­
kowie naszych szkół oficer­
skich, absolwenci akademii. I  
jedni i drudzy —  Lenino zna­
ją  z map, książek, wykładów, 
kronik i pamiątek zgromadzo­
nych w  salach historii swych 
macierzystych jednostek.

A  jednak operacja „Taran” 
— ja k  sam ją  nazwałem —  
ma właśnie tę genezę i począ­
tek na białoruskich polach, 
nad rzeczką M iereją, na przed 
polu wioski Trygubowa. Z a­
częła się właśnie przed 22 la ­
ty...

TA D EU SZ STĘPIEŃ

W S P Ó Ł C Z E S N E  w y p o s a ż e ­
n ie  w o js k a  P o ls k ie g o .  R a k ie ­
t y  t y p u  c ię ż k ie g o .
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T A K  S IĘ  ZA C Z Ę ŁO ! Na z d jęc iu  oglądam y w łaśn ie  m ome n t uroczystego o tw a rc ia  w ie l­
k ich  zawodów szczecińskich zak ładów  pracy, zorgan izow anych z o ka z ji X X -le c ia  „K u r ie ra ” . 

Sędzia g łów ny  im prezy, B o le s ła w  SZU D E R A składa ra p o rt sekre ta rzow i naszej redak­
c ji ,  Tadeuszow i K A R W A C K IE M U . Jak ju ż  in fo rm o w a liśm y  w  tu rn ie ju  tym  zw yciężył 
H A R T W IG . przed W ZG S-em  i W RN -em . Z tr iu m fa to ra m i spotykam y się ju tr#  o godz. 
17.30 w  k lu b ie  K o n tra s ty , do k tó re go  zapraszam y: trzyosobow e przedstaw ic ie ls tw a  3 
p ierw szych d rużyn (H a rtw ig , WZG-S i  W EN ), w szys tk ich  zwycięzców k o n k u re n c ji in ­
dyw idua lnych  (ich nazw iska poda liśm y w e w czora jszym  „K u r ie rz e ” ), oraz sędziów g łów ­
nych poszczególnych d y s c y p lin  sportow ych. F o t o  — st. c ie s l a k

Decyzja, która zdobyła sobie uznanie

Nu Igrzy skuch 1961
wystąpią reprezentacje NRD i NRF

J A K  JU Ż  D O N O S IL IŚ M Y , podczas obrad M iędzynarodo- wać będzie ja ko  „D eutsch łand” , 
wego K o m ite tu  O lim p ijsk iego  w  M adryc ie , odbyło się gloso- natom iast N R D  — „O stdeutsch- 
w a n ie  nad w n iosk iem  w  sp raw ie  uznania p raw a  do sam o- la n d ” , 
dzie lności O lim p ijsk ie g o  K o m ite tu  NT D. G łosowanie by ło  
jawne. Zdecydowana większość w ypow iedz ia ła  się za w n io ­
skiem . T a k  w ięc na na jb liższych  Ig rzyskach  w  1968 r. bę­
dą s ta rto w a ły  oddzielne reprezentac je  o lim p ijs k ie  N R I) i  NRF.

Hala Olimpiada
-  rozpoczęta!
M E K S Y K  P A P . W  s t o l i c y  M e k s y k u  n a s tą p i ło  w  p o n ie d z ia łe k  o t w a r ­

c ie  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  w  K d y s c y p l in a c h  s p o r tu ,  b ę d ą c y c h  
p ie r w s z y m  e g z a m in e m  u r z ą d z e ń  o l im p i j s k ic h .  R e p re z e n ta n tó w  18 
k r a jó w  (w  o s t a tn ie j  c h w i l i  z g ło s i l i  s ię  t a k ż e  p ły w a c y  N ik a r a g u i  
i  P u e r to  R ic o )  p o w i t a ł  w  im ie n iu  k o m i t e t u  o r g a n iz a c y jn e g o  Ig r z y s k  
O l im p i js k ic h ,  je g o  p r z e w o d n ic z ą c y ,  b .  p r e z y d e n t  M e k s y k u  A d o l f o  L o -  
p e z  M a te o s .

W  P IE R W S Z Y M  D N IU  „ M a łe j  
O l im p ia d y ”  w y s tę p o w a l i  je d y n ie  
k o i  a r z e - to r  o w c y .  N a  s ta r c ie  z a w o ­
d ó w  s ta n ę l i  r e p r e z e n ta n c i  10 k r a ­
j ó w .  W  je d y n y m  p o n ie d z ia łk o w y m  
f  n a le  —  w y ś c ig u  n a  1 000 m . ze 
s t a r t u  z a t r z y m a n e g o  z w y c ię ż y ł  
F r a n c u z  M O R  E L  O N  —  1.07,4 p r z e d  
W ło c h e m  C H E M E L L O  —  1.06,4 i
F r a n c u z e m  D A J łM E T S N  — 1.08,9.
Z n a n y  k o la r z  r a d z ie c k i  B O D N IE K S  
z a ją ł  d o p ie r o  8 m ie js c e  z  c z a s e m  
1.10,0.

Kio zwyciężył
w  tu rn ie ju

badmintona?
W CZO RAJ, z b ra ku  

m iejsca, n ie b y liśm y  w  
stanie podać w y n ik ó w  
pierwszego w o jew ódzkie ­
go tu rn ie ju  badm intona, 
organizowanego przez 
T K K F  dla uczczenia ju b i 
łeuszu „K u r ie ra ” . Oto osta 
teczne re zu lta ty : gra poj. 
kob ie t —  D anuta O LS Z A Ń  
S K A , przed Heleną Lacho 
w icz, gra po j. mężczyzn—  
M a ria n  W IL L IM  przed Ja 
nem Hałasa, gra mieszana 
—  O gnisko T K K F  p rzy 
Z a k l. Wodoc. i  K a na liza ­
c ji,  przed Ogniskiem  
T K K F  p rzy  Stoczni Szcze 
c iń sk ie j. W  p u n k ta c ji ogól 
ne j zw yciężyło Ognisko 
T K K F  p rzy  Stoczni Szcze 
c ińsk ie j.

Jutro gramy ze Szkocją

R E K O R D  Ś W IA T A  n a  t y m  d y ­
s ta n s ie  n a le ż y  d o  W ło c h a  G a ia r d o -  
n i  i  w y n o s i  1.07,27. N a  o s ta tn ic h  
Ig r z y s k a c h  O l im p i js k i c h  w  T o k io  
z w y c ię z c a  w y ś c ig u  n a  1000 m . B e lg  
S e rc u  u z y s k a ł  r e z u l t a t  1.09,59.

W  e l im in a c ja c h  s p r in t u  n a j le p s z e  
w y n i k i  u z y s k a l i :  M o r e lo «  —  11,6, 
T u r r in i  —  11,6 i  B o d n ie k s  —  11,9, 
n a to m ia s t  n a  4 000 m  n a j le p s z y m i 
c z a s a m i le g i t y m o w a l i  s ię :  G u e r ra  
( M e k s y k )  —  5.0Ó\3, M o s k w in  (Z S R R ) 
—  5.03,8 i  C h e m e l lo  ( W ło c h y )  —  
5.05,2.

W e  w t o r e k  r o z g r y w a ć  b ę d ą  s ię  t a k  
że  t y l k o  k o n k u r e n c je  k o la r s k ie .  Z a  
w o d y  le k k o a t le t y c z n e ,  w  k t ó r y c h  
b ie rz e  u d z ia ł  m .m .  c z w ó r k a  P o la ­
k ó w ,  ro z p o c z n ą  s ię  d o p ie r o  w  p ią ­
te k .

„B?t!eśsRi i S-ka”
już w drodze 
do Meksyku

P IE R W S ZA  E K IP A  po lskich  
sportow ców  w y jecha ła  ju ż  do 
M eksyku na o lim p ijs k i reko­
nesans. W  w ie lk ic h  m iędzyna­
rodow ych zawodach w  M eksy 
ku  startow ać będą 4 le kko a tle  
c i: Badeńs-ki, Baran, Beg ier i 
D udziak. Zaw odnikom  tow arzy  
szą tren e r K o rban , znany le ­
ka rz  sportow y d r  S idorow icz 
oraz d w a j przedstaw icie le Pol 
skiego K o m ite tu  O lim p ijsk ie g o  
i In s ty tu tu  Naukowego K u ltu ­
ry  F izyczne j d r  d r  M a ła re ck i 
i  U la tow sk i.

Czy Pogoń
zdobędzie

„PucharKibica"?
W AR TO  T U  P R ZY P O M ­

N IE Ć , że na poprzednich O lim  
p iadach w  1956 r. w  M e lb o u r­
ne, w  1960 —  w  R zym ie i  w  
1964 w  Tok io , s ta rto w a ły  w spó ł 
ne reprezentacje ogólnoniem iec 
kie.

Uznanie p raw a K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  NR D do pe łne j 
sam odzielności je s t n ie w ą tp li-

Dziennikarze polscy
walczą

ze S zw e de m !
J A K  JU Z  D O N O S IL IŚ M Y  w  

Szczecinie przebyw a 25-osobo- 
w a  grupa dz ienn ika rzy  szwedz 
k ich , k tó rzy  ju tro  ó godz. 15 
na boisku w  Lasku  A rk o ń -  
Bkim zm ierzą się w  spotkan iu  
p iłk a rs k im  z reprezentacją poi 
sk ich  dz ienn ika rzy . W  ro ku  
p rzysz łym  p rzew idz ia ny  je>st 
rew anż w  Szwecji.

Zapaśnicze 
zawody w Drawsku

Z  IN I C J A T Y W Y  r u c h l iw e g o  L Z S  
W o l in  z  s ie d z ib ą  w  Ś w in o u jś c iu  o d  
b y ł y  s ię  o n e g d a j  w  D r a w s k u  to ­
w a r z y s k ie  z a w o d y  w  z a p a s a c h , w  
s t y lu  w o ln y m .  N a  m a c ie  s p o tk a ły  
s ię  r e p r e z e n ta c je  p o w ia tó w  D r a w ­
s k o  i  W o l in .  M e c z  b y ł  c ie k a w y  i  
z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  w o l i -  
n ia n  13:1, p r z y  c z y m  w  w a d z e  c ię ż  
k i e j  w a l k i  n ie  r o z e g r a n o .

Z  c ie k a w s z y c h  w y n ik ó w  te c h n ic z  
n y c h  w a r t o  o d n o to w a ć  z w y c ię s tw o  
M A Ł K O W S K I E G O  z  C H M IE L E W ­
S K I M ,  o d n ie s io n e  w  ła d n y m  s t y lu  
p r z e z  p o ło ż e n ie  p r z e c iw n ik a  n a  
ł o p a t k i .

P o n a d t o  B E D N A R S K I  w y p u n k t o ­
w a ł  S T A S Z E W S K IE G O , P A N T I U -  
C H IN  w y g r a ł  z Z A B R O C K IM ,  
O G R O D N IK  z  T A T R Y N O W IC Z E M ,  
R O M A N O W S K I  z D E J L ID E ,  a K O T  
Z  L E W A N D O W S K IM .  . B A N A S Z -  
C Z A K  s w o ją  w a lk ę  z  Z A P A Ś N I ­
K I E M  z r e m is o w a ł .

P o z a  k o n k u r s e m  r o z e g r a n o  t r z y  
w a l k i  p o k a z o w e ,  w  k t ó r y c h  le p s z y  
m i b y l i  z a w o d n ic y  W o l in a ,  (a )

w ym  sukcesem s it  postępo­
w ych  w  M K O L  W ciągu ostat 
n ich  la t  rząd boński fo rsow a ł 
koncepcję u trzym yw a n ia  do­
tychczasowego stanu rzeczy i 
p ro w a d z ił p o lity k ę  dyskrym ina  
c j i  wobec sportow ców  NRD. 
Zasada w spó lne j, ogólnonie- 
m ie ck ie j d ru żyn y  o lim p ijs k ie j 
n ie  odpow iadała a k tu a ln e j sy ­
tu a c ji po lityczne j. NRD, jako 
państw o ma pełne p raw a do 
sam odzielnego w ystępow ania  
na arenie m iędzynarodowej.

Kongres M K O L  u s ta li ł po­
nadto, iż  o lim p ijs k ie  reprezen­
tac je  NRD i  N R F będą wystę 
pow a ły  pod f lagą  czarno-czer- 
w ono-zlotą, na k tó re j um iesz­
czonych zostanie 5 k ó ł o lim ­
p ijs k ich . D rużyna  N R F  s ta rto -

Zmiany w składzie 
Mule - czerwonych

KO M ISJA  SELEKCYJNA PZP N  usta liła  w  niedzielę skład p i ł­
ka rsk ie j reprezentacji Polski na środowe spotkanie ze Szkocją 
w  Glasgow z cyk lu  e lem inacji do przyszłorocznych M istrzostw  
Świata.

B a rw  P o lsk i b ron ić  będą Kornek —  Szczepański, Gmoch, 
O ślizło, Anczok — Nieroba, S zo łlys ik  —  Sadek, Pol, Liberda, 
Faber.

Członek kom is ji selekcyjnej, prof. W . M otoczyński, oświad­
czył, że o ile  Lentner będzie czuł się dobrze po swej ostat­
n ie j kontuz ji, to trener Koncew icz w  Szkocji w staw i go do 
składu na pozycję lewoskrzydłowego. Wówczas Faber przej­
dzie na prawe skrzydło, a Sadek będzie rezerwowym.

N A  ZD JĘ C IU : s to ją od le w e j — Szczepański, N ieroba, A n ­
czok, Oślizlo, Bazan, K o rnek  » Pol, w  p ierw szym  szeregu — 
Faber, L iberda, S zo łtys ik  i  Len tner. CAF

P O  R O C Z N E J  P R Z E R W IE  P o ls k i
Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j  p r o w a d z i  
z n ó w  p u n k t a c ję  za  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw o  o „ P U C H A R  K I B I C A ” . P u n k ­
ta c ją  o b ję te  są m e c z e  r o z g r y w a n e  
n a  w ła s n y m  b o is k u .  B r a n e  są  p o d  
u w a g ę :  z a c h o w a n ie  s ię  w id o w n i  n a  
s ta d io n a c h ,  p o r z ą d e k  n a  b o is k u  i  
t r y b u n a c h ,  s to s u n e k  w id o w n i  clo 
d r u ż y n y  p r z y je z d n e j  o r a z  r e a k c ja  
w id z ó w  n a  o r z e c z e n ia  s ę d z io w s k ie .

W  I  l id z e  w  r o z e g r a n y c h  n a  w ła  
s n y m  b o is k u  m ecz ,a ch  p r o w a d z i  
R U C H  4,75 p k t  p r z e d  G K S  4,17 i  
W is łą  4 p u n k t y .  W  I I  l id z e  p r o w a ­
d z i  s z c z e c iń s k a  P O G O Ń  4,25 p k t  
p r z e d  M o to r e m  4,20 i  G a r b a r n ią  4 
p u n k t y .

P r z y p o m in a m y ,  że  w  s e z o n ie  
19S3/64 w  I  l id z e  „ P u c h a r  K ib ic a ”  
z d o b y ła  s z c z e c iń s k a  A R  K O N I  A . '

( re n )

Kolejna porcja 
kar WGiD

N A  P O S IE D Z E N IU  W G iD  O Z P N  
p o s y p a ły  s ię  z n ó w  k a r y  n a  n ie z d y ­
s c y p l in o w a n y c h  z a w o d n ik ó w .  D la  
p r z y k ła d u  p o d a je m y  k i l k a  n a jb a r -  

; d z ie j  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  p r z y p a d  
k ó w  p r z e k r a c z a n ia  r e g u la m in u ,  c z y  
te ż  n a w e t  d o p u s z c z a n ia  s ię  o szu ­
s tw a .  I  t a k  S te fa n  Ż a k  i  A d a m  G u  
z o w s k i  z  O s a d n ik a  M y ś l ib ó r z  o ra z  
B o le s ła w  O k a m i  a z L Z S  D ę b o g ó r a  
u k a r a n i  z o s ta l i  6 m ie ś . d y s k w a l i ­
f i k a c j ą  za  p o d w ó jn e  p o d p is a n ie  k a r  
t y  z g ło s z e ń , L e o n  G ła d k o w s k i  z 
C z a r n y c h  o t r z y m a j  n a g a n ę  za o b ra  
zę p a r tn e r a ,  a J ó z e f  L e s ie w ic z  z 
P o lo n i i  G r y f i n o  3 m ie ś . d y s k w a l i ­
f i k a c ję  za  k o p n ię c ie  p r z e c iw n ik a .

J e d n o c z e ś n ie  W G iD  z a t w ie r d z i ł ,  
n a  w n io s e k  k lu b u ,  d o ż y w o tn ią  d y ­
s k w a l i f i k a c ję  W ła d y s ła w a  K u n d z i -  
n o w ic z a  z P o g o n i za d z ia ła ln o ś ć  n a  
s z k o d ę  s p o r tu  p i łk a r s k ie g o ,  (m s )

Zwycięzcy rajdu
W  Z O R G A N IZ O W A N Y M  p rz e z  

A u t o m o b i l k lu b  r a jd z ie  s a m o c h o d o ­
w y m  z w y c ię ż y l i :  k l .  I  W O J  C IE ­
S Z Y N , p r z e d  U rs z u lą  K u b ia k  ( „ j e ­
d y n a c z k a ” ) i  P e r c k ie w ic z e m ,  k l .  I I  
U R B A N I A K ,  V o lk h o r s t  i  P e te r  
( d w a j  o s t a tn i  z  N R D ) ,  k l .  I I I  K E C Z  
K O , L ic h w a  i  Z  y w ie k i .
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Uniwersytet 
Robotniczy ZMS

w  Szczecinie

p rz y jm u je  zapisy na k u rs y  k w a li­
f ika cy jn e  —  przygotow u jące do 
egzaminu państwowego na ty tu ł 
m is trza  i  ro b o tn ika  w y k w a lif ik o ­

wanego w  zawodzie

—  B U D O W LA N Y M

—  E L E K T R Y C Z N Y M

— Śl u s a r s k i m

K u rs y  trw a ją  3 miesiące. Nauka 
odbywa się 4 razy w  tygodn iu . 

K oszt ku rsu  430 zł.

Bliższe informacje i zapisy w  Se­
kretariacie UR ZM S, Szczecin, ul. 
Gen. Świerczewskiego 29, pokój 
nr 10, telefon 457-67. -  3619-K

pracownicy poszukiwani
Z e g a r m is t r z ó w  o  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c ja c h  za ­
w o d o w y c h  z a t r u d n im y  w  z a k ła d a c h  u s łu g o ­
w y c h  w  S z c z e c in ie ,  Ś w in o u jś c iu ,  S ta r g a r d z ie  
S z c z e c iń s k im . P o d a n ia ,  ż y c io r y s y  i  o d p is y  ś w ia ­
d e c tw  k ie r o w a ć  b e z p o ś r e d n io  d o  D y r e k c j i  P H D  
„ J u b i l e r ”  w  d o z n a n iu ,  p ł .  W o ln o ś c i  S.

3601-K

S z c z e c iń s k i Z a k ła d  P r z e m y s łu  M a s z y n o w e g o  
L e ś n ic tw a  w  P ło n i  z a t r u d n i  o d  z a r a z  k ie r o w ­
n ik a  d z ia łu  z a o p a t r z e n ia  —  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d ­
n ie  p lu s  p r a k t y k a  n a  s ta n o w is k u  k i e r o w n ik a  
d z ia łu  z a o p a tr z e n ia ,  p ła c a  d o  3200 z ł  p lu s  
p r e m ia  r e g u la m in o w a ;  e k o n o m is tę  d o  d z  a łu  
e k o n o m ic z n e g o  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  e k o n o ­
m ic z n e  p lu s  p r a k t y k a ;  p r a c o w n ik a  -do S e k c j i  
P r a c y  i  P ła c y  —  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  p lu s  
p r a k t y k a  w  z a w o d z ie .  D o ja z d  d o  p r a c y  a u to ­
b u s e m  n a  t r a s ie  S z c z e c in - Z a k ła d  i  S t a r g a r d -  
Z a k ła d .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł  k a d r  S zcze ­
c iń s k ie g o  Z a k ła d u  P r z e m y s łu  M a s z y n o w e g o  
L e ś n ic tw a  P ło n ią  w  g o d z . o d  7 d o  14,30, te l.  
360-67. 3618—K

O D D Z I A Ł  W O J . 

T K W P

p r z y j m u j e  z a p is y  n a

K u r s  
k ro ju  

i szyc ia
o  m o d e l  I  i  I I  s t .

Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  s e k r e ta r ia t ,  
u l .  O b r .  S t a l in g r a d u  
17, t e l.  383-22, w  
g o d z . 8— 19,

3575-K

p r z y jm u je  z a p is y  n a

K u r s
K O N S E R W A T O R Ó W

U R Z Ą D Z E Ń

D Ź W IG O W Y C H

n a  u p r a w n ie n ia  d o ­
z o r u  te c h n ic z n e g o .

Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  s e k r e ta r ia t ,  
u l .  O b r .  S t a l in g r a d u  
17, t e l.  383-22, w  
g o d z . 9— 19.

3575-K

N a u k a
K O R E S P O N D E N C Y J N E
l e k c je  j ę z y k ó w  o b c y c h
—  W a rs z a w a  I ,  s k r .  68.

3351- K
P O R T U G A L S K IE G O ,  h i ­
s z p a ń s k ie g o , w ło s k ie g o
—  u c z y  k o r e s p o n d e n ­
c y j n i e  —  t łu m a c z e n ia
—  d r  L is a k ,  Z a k o p a n e , 
K r u p ó w k i  14.

3354-K
E S P E R A N T O  —  k u r s  
• ję z y k a  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o .  Z a p is y  —  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  22 
( S p r z ę t  R y b a c k i) ,  5 .X .— 
31 .X .  1SC5 r . ,  g o d z . 9— 
17, te l .  43-338.

10860-G

P fa c a
G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a  
d o  d z ie c k a ,  p o t r z e b n a  
o d  z a ra z . B o g u c h w a ły  
26—7. 10953-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  s a ­
m o tn ą  o s o b ą  —  w  z a ­
m ia n  —  m ie s z k a n ie  i  
w y ż y w ie n ie .  Ż ó łk ie w ­
s k ie g o  20— 12. 10831-G

riie ru c h o n io ic i

' 1  H A  z ie m i,  w  t y m  
d o m  m u r o w a n y ,  4 - lz b o

w y ,  w o ln y  (M o s z c z e n i­
c a , k o ło  Ł o d z i)  —  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć :  P r a ­
c o w n ia  K u ś n ie r s k a ,  
Ł ó d ź ,  N a r u t o w ic z a  21.

3352-G
G O S P O D A R S T W O  —  14-
m o r g o w e ,  b u d y n k i ,  n o ­
w e ,  m u r o w a n e ,  7 k m  
c d  O s tr o w c a  Ś w ię to ­
k r z y s k ie g o  —  s p rz e ­
d a m . W a c ła w  W ie lg u s ,  
G r o c h o l ic e ,  p o c z ta  S a - 
d o w e ,  p o w .  O p a tó w  
K ie le c k i .  S346-K
S P R Z E D A M  d o m  je d n o  
r o d z in n y ,  c e n a  240 OOC
—  R u m ia ,  M ie s z k a  I  17, 
C h r z ę s te k .
S P R Z E D A M  d o m e k  j e ­
n o  r o d z in n y ,  3 p o k o je  
z k u c h n ią  o r a z  w y g o ­
d y ,  G d y n ia  —  R u m ia ,  
S p ó łd z ie lc z a  6 , e w e n ­
t u a ln ie  w ia d o m o ś ć :  
G d y n ia ,  u l .  S z a ry c h
S z e re g ó w  7 B .

3624-K
D U Ż E  z a b u d o w a n ia  g o  
s p o d a r s k ie :  d o m , c h le ­
w y ,  s ta jn ie ,  s to d o ła ,
w o z o w n ia ,  p iw n ic e ,
z e le k t r y f i k o w a n e ,  p r z y  
s z o s ie , w r a z  . z p ó ł t o r a  
h e k ta r e m  s a d u ,  w  p e ł 
n i  o w o c o w a n ia ,  z ie m ia  
c z a r n o z ie m  n a d w iś la ń ­
s k i  —  s p r z e d a m . M a r ia  
S z c z e rb a , B u s k o - Z d r ó j ,  
u l .  P a r t y z a n t ó w  14 m . 
1. 3622-K
D O M K I  w i l l o w e ,  g o s p o  
d a r s tw a ,  o g r o d n ic tw a ,  
d z ia ł k i  p o le c a  B iu r o
—  O t łe w s k l ,  G d y n ia ,
A b ra h a m a  29.

3821-X

W I L L Ę  p o d p iw n ic z o n ą  
z  g a r a ż e m , u r z ą d z e n ia  
m i.  o g r o d e m , b l is k o  
t r a m w a ju  —  o k a z y jn ie  
s p r z e d a m . W ia d o m o ś ć :  
C y t r o w s k i ,  Ł ó d ź ,  N a w -  
- o t ,  t e l .  307-41.

3623-K

N O W O  O T W A R T Y  g a ­
b in e t  k o s m e ty c z n y  w y  
k o n u je :  z a b ie g i  p r z e ­
ja w  z m a r s z c z k o m , m a ­
s e c z k i,  h e n n a  i t p .  od  
g c d z . 9— 20, Z e n o b ia  
P lu s s e r ,  W y s p ia ń s k ie g o  
16. 10890-G

A R T Y S T Y C Z N A  e e r o w -  
n ia  g a r d e r o b y ,  h a f to w a  
n 'e  d y s t y n k c j i  w o js k o ­
w y c h ,  p l is o w a n ie ,  guza 
k i ,  p a s k i ,  re p a s a c ja ,  
K r z y w o u s te g o  17.

10509-G

S T A T IC E  ta t a r i c a  —  d o  
w ie ń c ó w ,  s p r z e d a je  G o  
s p o d a r s tw o  O g ro d n ic z e  
—  R .  G r o m c z e w s k i ,  
G r y f in o ,  W o js k a  P o l ­
s k ie g o  10, t e l .  176.

10874-G

A P A R A T  d o  n u r k o w a ­
n ia  „ A q u a lu n g ” , o k a ­
z y jn ie  s p r z e d a m , t e l.  
393-25, o d  18.

10876-G

S Z C Z E N IA K I  b o k s e r y ,  
s p r z e d a m , Z y g m u n ta  
S ta r e g o  4— 5.

10883-G

„ S K O D Ę — 440”  o k a z y j ­
n ie  s p rz e d a m . N le b u s z e  
w o ,  R y n k o w a  7— 2.

W Ó Z E K  d a ie c ię c y ,  n o ­
w o c z e s n y  —  s p rz e d a m ! 
A l .  P ia s tó w  1—3, o d  16—  
18. 10897-G

P O L S K I  —  „ G łó d  i  p r a g n ie n ie ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  
R a d z iw i ł łó w n a ”  g .  16, 19.38.

O P E R E T K A  —  „ P a g a n in i ”  g .  19.15.

D E L F I N  —  „ Z n o w u  M a x  L i n d e r ”  
g . 9.30, 11.30, 13.30 —  f r a n c .  —  o d  1. 
12, „ K o b ie t a  z  w y d m ”  g . 15.30, 18, 
20.30 —  ja p .  —  o d  1. 18 ( w t o r e k  i  
ś r o d a ) ;  K O S M O S  —  „ P - o p io ły ”  g . 
9, 13.30, 18 —  p o i .  —  o d  1. 16; C O ­
L O S S E U M  —  „ S z c z u r  A m e r y k i ”  g . 
16, 18.3«, 21 —  f r a n c .  —  od  1. 16; 
B A Ł T Y K  — „ Z b r o d n ia  d o s k o n a ła ”  
g . 11.10. 13.30, 15.50. 18.10. 20.30 — 
l r a n c  —  p a n o r a m .  — o d  J. 16 ( w t o ­
r e k  i  ś r o d a ) ;  O G R O D O W E  — „ Z o ­
n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  g .  18 — o o l.
—  p a n o r a m .  — o d  J. 12; P O L O N IA
— „ S z e h c r e z a d a ”  g .  15.30, 1«. 20.20
— f  r . - w ł . - h is z p .  — od  i .  16; P IO ­
N IE R  — „ D w a  p s id k i ”  «•. 10. „ K a r ­
m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 11, 13, 15 — 
U S  • —  od  l a t  12. „ H in d u k u s z ”  g . 
17 — p o ! .  —  o d  1. 12. „ P ó ź n e  p o p o ­
ł u d n ie ”  g . 18.30. 20.30 — p o i .  — od  
1. 16 ( w t o r e k -  i  ś r o d a ) ;  D E R B Y  - -  
„ A n a t o m  a m o r d e r s t w a ”  g .  18 — 
U S A  —  o d  1. 18; M A R S  — „ S a m i  
z a k o c h a n i”  g . 17. 19.15 — w ło s k i  — 
o d  1. 16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„ Z a k o c h a n y  k u n d e l ”  g .  13; F A L A
— „ K r y p t o n i m  P r e lu d io  11. P . ”  g .
!7 . 19 — N R D  — o d  1. 16: E C H O
( K r z e k o w o )  —  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  
g . 17.30, 20 —  a n g .  —  o d  1. 12;
Ś W IT  —  n ie c z y n n e ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ U r o c z a  g o s p o d y ­
n i ”  g .  17.30, 19.45 —  U S A  — o d  1. 
16; M E W A  ( Ż e le c h o w o )  —  „ Z ło ­
d z ie j  w  h o t e lu ”  g .  17, 19.15 T - U S A  
—.  o d  1. 18; M U Z A  ( P o m o r z a n y )  —  
„ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g .  17, 19.30
— U S A  —  o d  1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  
( D ą b ie )  —  „ S e r c e  i  s z p a d a ”  g .  17, 
19 —  f r a n c .  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 12; 

H U T N I K  ( S to łc z y n )  —  „ G ła d k a  
s k ó r a ”  g . 17, 19.10 —  f r a n c .  —  od  
1. 16; B A J K A  ( P o l ic e )  —  „ S p o r t o ­
w e  ż y c ie ”  g .  17, 19.15 —  a n g . —  od  
1. 16; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ N ie  za 
b i j a j ”  g .  17; 19.30 —  w ło s k i  —  p a ­
n o r a m . —  o d  1. 16; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  k i n  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o ls k ie g o  
TB) —  , ,N a jp ię k n ie js z e  m ia s ta ”  —  
g . 10—21.

W IA D O M O Ś C I :  16, 19. 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

14 —  w  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  
14.30 —  fe l i e t o n  „ S z k o ła  r y c e r s k a ” , 
14.45 —  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 — 
p io s e n k i  ż o łn ie r s k ie ,  15.30 — o p o ­
w ia d a n ie  d la  d z ie c i  „ P a ja c y k  F a -  
r a m u s z k a ” , 16.05 — m u z y k a  r o z ­
r y w k o w a ,  16.20 —  r e p o r ta ż ,  16.35 — 
r a d io r e k la m a ,  17 —  p r z e g lą d  a k t u a l  
n o ś c i W y b r z e ż a ,  17.15 — a u d y c ja  
a k t u a ln a ,  17.25 —  „ B a r ie r a  d ź w ię ­
k u ” , 18.15 —  „ S t u d io  N o r d ” . 18.25
—  r e p o r ta ż ,  18.50 —  U n iw e r s y te t  
r a d io w y ,  19.05 —  m u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i,  19.30 —  K a le jd o s k o p  k u l t u ­
r a ln y ,  20 —  „ C z w a r t a  z m ia n a ” , 21
—  z k r a j u  i  ze  s w  a ta ,  21.27 —  k r o  
m ik a  k u l t u r a l n a ,  21.40 —  m u z y k a  
ta n e c z n a .  -22.25 —  „ A m b ic je  i  s t a r ­
t y ” , 22.40 —  m u z y k a  ta m e c z n a , 23.30
—  h o r y z o n ty  m u z y k i .

13 M U Z  —  c z y n n y  o d  g o d z . 11; 
T P P R  —  f i l m  „ G iu s e p p e  w  w a r s z a  
w ie ”  g .  18, 20; N O T  —  c z y n n y  o d  
g . 13.

Telewizja

M U Z E U M  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  —  
u l .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  
p o m o r s k a ,  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,  k u l t u ­
r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j ,  z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  
Z a c h o d n im ,  „ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s ­
n a  p la s t y k a  m a r y n is t y c z n a  w  z b io ­
r a c h  M u z e u m  g .  13'~19.

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 — in f ó r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
17 —  w ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  T V .  
17.05 —  „ S łu p y  g r a n ic z n e  n a d  O - 
d r ą ” , 17.25 —  „ Z a  k u l i s a m i  O p e ry  
Ś lą s k ie j ” , 17.55 —  f i l m  d la  d z ie c i 
„ R o b o t ” , 18.05 —  w s z e c h n ic a  T V ,  
13.30 —  te le t u r n ie j  „ 9  m in u t ” , 19
—  m a g a z y n  m o r s k i  „ B r y z a ” , 19.30
—  d z ie n n ik  T V ,  19.50 —  D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 —  R e p o r ta ż  z o k a z j i  
D n ia  W o js k a  P o ls k ie g o ,  20.20 — 
f i l m  fa b .  C S R S  o d  1. 16 —  „ P r a ­
s k i  b lu e s ” , 21.35 —  „ K r y p t o n i m  
P L ” , 22 —  r e k la m a ,  22.10 —  d z ie n ­
n i k  T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o  i  D o b r a -

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1;
M IE J S K I  S Z P I T A L  —  G o lę c in o ;  
K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  S z p ita la  
W o js k o w e g o  —  P .  S k a r g i .

A P T E K I

N R  7 5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38;
N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  372-75; 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 —  f i l m y  k r ó t k o m e t r a ż o w e ,
16.50 —  g im n a s ty k a .  17 —  s p o r to w e  
p o p o łu d n ie  ( d la  p r z e d s z k o l i ) ,  18.10 
—  z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18.15 —  u -  
n iw e r s y t e t  T V ,  18.40 —  te le r e k la -  
m a , 18.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j ,  19 —  p rz e s tę p c z o ś ć  w ś ró d  
m ło d z ie ż y ,  19.25 —  p ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  19.30 —  w ia d o m o ś c i ,  20 —  w ie ­
c z o re m  p r z y  r y n k u  ( te a t r ) .  20.50 —  
d o o k o ła  ś w ia ta ,  21.10 —  H a n s  F a l­
la d a ,  21.50 —  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i ,  
22.05 —  U r lo p  n a d  S o s w ą  ( w  t a j ­
d z e ) .

Ośmilelc Informacji Usługowej

przypom ina , ze

Salon pralniczy
S pó łdz ie ln i „B łę k it ”  p rzy  u l. K u śn ie rsk ie j 6-10 (obok Zam ku) 

te le fon  437-40 czynny w  godzinach 10— 18

zapewnia szybkie, fachowe i tanie

P R A N IE  B IE L IZ N Y  I  C ZYSZC ZE N IE  GARDEROBY

3617-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j  o so ­
b ie  p r a c u ją c e j  r a n o  w  
z a m ia n  za  o p ie k ę  n a d  
d z ie c k ie m  w  w ie k u  7 
la t ,  p o  p o łu d n iu .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, na  
a r  667. 10922-G
? O K O J  u m e b lo w a n y  d o  
w y n a ję c ia .  W y s p ia ń s k ie  
t o  16. 10892-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  s p ó łd z ie lc z e , 
w  K o s z a l in ie ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z cze c i­
n ie .  S z c z e c in , K a p e r s k a  
25—3 (B e z rz e c z e ) .

10872-G 
K A W A L E R K Ę  z n o w e ­
g o  b u d o w n ic tw a ,  I  p ię  

, k w a te r u n k o w ą ,  za  
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
d w u p o ik o jo w e  z  w y g o ­
d a m i,  t e l .  351-79, od  
17— 19. 10870-G
P O Z N A Ń  —  p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  k o m f o r t ,  s p ó ł 
d z ie lc z e ,  z a m ie n ię  n a  
o o k ó j  z  k u c h n ią  lu b  
p ó ł  d o m k u  w ła s n o ś c io ­

w e g o  w  S z c z e c in ie .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p ł .  H o łd u  P r u s k ie g o  3, 
n a  n r  665. 10873-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
n ie k r ę p u ją c y m  w e j ­
ś c ie m  d w o m  p a n o m , u l .  
S o m o s ie r r y  37-a.

10876-G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
o o te o ju . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia  n a  m ie j ­
s c u , M a z u rs k a  26— 12.

10901-G
M A Ł E ,  d w u p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie ,  k w a t e r u n ­
k o w e ,  n o w e  b u d o w n i ­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  w ie k  
sze  d o  42 m  k w .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8. n a  
n r  677. 19906-G

T E R E S IE  A D A M S K IE J  
z g in ę ła  le g .  s z k o ln a .

10903-G
J O L A N T A  T O M C Z A K
z g u b i ła  p r z e p u s tk ę  S to  
c z n i  S z c z e c iń s k ie j.

10902-G

Książka Techniczna 
zap rasza

W c z o r a j  w  s a l i  K lu b u  Ł ą c z n o ś c i 
p r z y  u l .  D w o r c o w e j  w  S z c z e c in ie  
n a s tą p i ło  o t w a r c ie  in te r e s u ją c e j .  
W o je w ó d z k ie j  W y s ta w y  K s ią ż k i  
T e c h n ic z n e j ,  z o r g a n iz o w a n e j  z o -  
k a z j i  t r w a ją c y c h  t r a d y c y jn y c h  D n i  
K s ią ż k i  i  P r a s y  T e c h n ic z n e j .  O rg a ­
n iz a to r e m  e k s p o z y c j i  je s t  „ D o m  
K s ią ż k i ”  p r z y  w s p ó łp r a c y  O ś ro d k a  
I n f o r m a c j i  T e c h n ic z n e j  i  E k o ­
n o m ic z n e j .  I n a u g u r u ją c ą  p r e le k c ję ,  
o b r a z u ją c ą  a k t u a ln y  s ta n  w  z a k r e ­
s ie  in f o r m a c j i  i__ r o z w o ju  k s ią ż k i  
te c h n ic z n e j  w  ś w ie c ie ,  w y g ło s i ła  
m g r  D a n u ta  G w ia z d o w s k a .

N a  31 s to is k a c h  z g r o m a d z o n o  
1 500 k s ią ż e k  ze w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in  t e c h n ik i ,  o b r a z u ją c y c h  d o r o ­
b e k  e d y to r s k i  11 k r a jo w y c h  w y ­
d a w n ic tw  te c h n ic z n y c h .  W y d a w ­
c ó w  z a g r a n ic z n y c h  z A n g l i i ,  Z S R R , 
N R D  i  N R F  r e p r e z e n tu je  o k .  300 
t y t u łó w .  N a  w y s ta w ie  z g r o m a d z o ­
n o  r ó w n ie ż  w ie le  p r o s p e k tó w ,  k a ­
ta lo g ó w  i  in f o r m a t o r ó w .  W y s ta w a  
s ta n o w i  ś w ie tn ą  o k a z ję  d la  w s z y s t ­
k ic h  b ib l io t e k ,  z w ła s z c z a  z a k ła d o ­
w y c h ,  d o  u z u p e łn ie n ia  s w y c h  k s ię ­
g o z b io r ó w ,  g d y ż  o r g a n iz a to r z y  p r o ­
w a d z ą  n a  m ie js c u  s p rz e d a ż  w s z y s t -  
k  c h  e k s p o n o w a n y c h  k s ią ż e k ..  A u ­
to r e m  e s te ty c z n e j i  p r z e jr z y s te j  o -  
p r a w y  p la s ty c z n e j  c a ło ś c i j e s t  B o g ­
d a n  G u s to w s k a .

W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  d o  15 
b m .,  w  g o d z . 19— 18. ( D y l )

K ro n ika
lujjpadkóiu
O L B R Z Y M I  p o ż a r  s z a la ł w c z o r a j  

w e  w s i  S w o b n ic a ,  p o w .  G r y f in o .  
P ło n ę ły  z a b u d o w a n ia  d w ó c h  s ą s ia ­
d u ją c y c h  ze  s o b ą , g o s p o d a r z y :  A n ­
to n ie g o  C h . i  F r a n c is z k a  T .  F p ło -  
n ę ła  d u ż a  s to d o ła ,  2 o b o r y ,  o r3 z  
c z ę ś c io w o  d r u g a  s to d o ła  i  s z o p a . 
S t r a t y  p r z e k r a c z a ją  250 ty s .  z ł. W  
a k c j i  r a to w n ic z e j  # u d z ia ł  b r a ło  11 
je d n o s te k  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  W  w y  
n i k u  w s tę p n e g o  ś le d z tw a ,  o rg a n a  
M O  z a t r z y m a ły  d w ó c h  o s o b n ik ó w ,  
p o d e jr z a n y c h  o  p o d p a le n ie  b u d y n ­
k ó w .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  
P o ż a r n y c h  z a n o to w a ła  t a k ż e  d w a  
in n e  p o ż a r y ,  k t ó r y c h  s p r a w c a m i 
b y ł y  d z ie c i .  W  N o w y m  P r z y le p ie  
(p o w .  P y r z y c e )  4 - le tm  s y n e k  g o s p o ­
d a r z a  p o d p a l i ł  s te r t ę  s ło m y  —  s t r a  
t y  6 t y s .  z ł .  W e  w s i M ły ń s k a ,  p o w .  
C h o jn a ,  b a w ią c e  s ię  z a p a łk a m i 
d z ie c i  p o d p a l i ł y  s to d o łę  ze  z b o ż e m  
i  m a s z y n a m i r o ln i c z y m i ,  s t r a t y  wy 
n a s z ą  o k .  60 t y s .  z ł.

W C Z O R A J  r a n o  n a  u l .  E s k a d r o -  
w e j  ( D ą b ie )  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  
m - k i  „ S t a r ” , n r  r e j .  M A -22 94  p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  J a n a  K „  w s k u te k  
n a d m  e r n e j  s z y b k o ś c i z je c h a ł  r a p ­
t o w n ie  w  b o k  i  u d e r z v ł  w  d r z e w o .  
P a s a ż e rk a  „ S t a r a ”  —  M ir o s ła w a  N .  
z o s ta ła  r a n n a  i  p r z e b y w a  w  s z p ita ­
lu  n a  P o m o r z a n a c h .  S u m a  s t r a t  —  
o k .  15 ty s .  z ł .

N A  O D D Z IA Ł  w e w n ę t r z n y  k l i n i k i  
P A M  p r z e w ie z io n o  w c z o r a j  3 3 - le t-  
n ia  D a n u tę  W .,  k t ó r a ,  w  c e la c h  sa­
m o b ó jc z y c h ,  s p o ż y ła  w ię k s z ą  i lo ś ć  
lu m ‘ n a lu  i  in n y c h  le k ó w .  S ta n  n ie  
d o s z łe j s a m o b ó jc z y n i  j e s t  c ię ż k i .

W  C Z A S IE  r ą b a n ia  d r z e w a  u d e ­
r z y ł  s ię  s ie k ie r ą  w  d ło ń ,  p r z e c in a ­
ją c  ś c ię g n a , 4 0 - le tn i  m ie s z k a n ie c  
O s o w a  —  S te fa n  C . R a n n y  p r z e b y ­
w a  w  s z p i ta lu  n a  P o m o r z a n a c h .

O P )

S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a lą  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51): d z ia ł 
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i *  c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62: r e d a k c ja  p o r a n n a  (po  g o d 2 . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię -  
b . o r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  4P42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó ł r o c z n ie  - -  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  na  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  Jes t o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -5



S TR O N A  8M iH imUA

Musie domy 
przsd

Choć zimno-potrzebne

było zezwolenie

Od dziś
botłam ie
już pal;

W  U B IE G Ł Ą  s o b o tę  n a  m /s  
„ H U T N I K ”  p o d n ie s io n o  b ia ­
ło - c z e r w o n ą  b a n d e r ę  P o ls k ie j  
M a r y n a r k i  H a n d lo w e j .  O d  te ­
g o  m o m e n tu  s ta te k  p o d ją ł  s łu ż  
b ę  w  s z c z e c iń s k im  p r z e d s ię ­
b io r s t w ie  a r m a t o r s k im  —  P o l  
s k a  Ż e g lu g a  M o r s k a .  T ra s a  
p ie rw s z e j  p o d r ó ż y  p r o w a d z i  
d o  p o r t ó w  A n g l i i ,  K u b y  i  
M e k s y k u .

N a  n a s z y m  iz d ję c iu  m /s  „ H u t  
n i k ”  p r z y  n a b r z e ż u  C h o rz o w ­
s k im .  ( w i t )

F o t .  S te fa n  C ie ś la k

Kłącza, ko ra , k w ia ty

Raty trzeba płacić
w terminie

P R ZE D ZIM O W E  przygotowania to oczywiście nie tylko za­
pewnienie potrzebnej ilości opalu czy sprawdzenie właściwego 
funkcjonowania centralnego ogrzewania. Odpowiednie zabez­
pieczenie budynków, naprawa bram, oszklenie k latek scho­
dowych — m ają nie mniejsze znaczenie.

Jak przygotowania te prze­
biegają w  DZBM ?

T e rm in  zakończenia w szys t­
k ic h  przygotow ań usta lono na 
15 październ ika . Z dotychcza­
sowych obs.erwacji w yn ika , że 
większość prac zostanie w  tym  
te rm in ie  w ykonana. Zakończo­
no rozpoczętą przed rok iem  
akc ję  zabezpieczania d rzw i w e j 
ściowych do bud ynków  tzw . 
„ściągaczam i” . N agm inne to  
z jaw isko , że nasi lo ka to rzy  nie 
zam yka ją  bram  i  d rz w i w e j­
ściowych do sw ych dom ów , 
sku tk ie m  czego ucieka w ie le  
c iep ła , pow sta ją  przeciągi, t łu  
k ą  się szyby. Ściągacze pop ra ­
w ią  w ięc zdecydowanie sy tua ­
c ję  na k la tka ch  schodowych. 
Ń ie  m a rów nież k ło p o tó w  ze 
szklen iem  okien.

N ie  z a p o m n ia n o  w  t y m  r o k u  ta k  
t e  o  o b o w ią z k a c h  d o z o r c ó w  d o m o ­
w y c h .  W ia d o m o ,  ż e  z a ło g a  i  n a j ­
s p r a w n ie js z y  n a w e t  s p r z ę t  m e c h a ­
n ic z n y  M P O  m o g ą  o c z y ś c ić  ze ś n ie  
g u ,  c z y  p o s y n a ć  p ia s k ie m  t y l k o  n ie  
k t ó r e  o d c in k i  u l i c .  O  p o z o s ta łe  z a ­
d b a ć  m u s z ą  a d m in is t r a c je  d o m ó w . 
A  w ię c  d o z o r c y .  N ie s te t y ,  n ie  m o -  
ż e m -r  s p r a w d z ić  j a k  p r z e d z im o w e  
p r z y g o to w a n ia  p r z e b ie g a ją  w  b u ­
d y n k a c h  n a le ż ą c y c h  d o  o só b  p r y ­
w a tn y c h .  W  z im ie ,  w ła ś n ie  p r z e d  
t y m i  d o m a m i n a j t r u d n i e j  je s t  
p r z e jś ć .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  w  
t y m  r o k u  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  n ie  
z a p o m n ą  o  s w o ic h  o b o w ią z k a c h .

Do n a jtru d n ie jszych  prac — 
a jednych z w ażn ie jszych przed 
z im ą —  należą nap raw y da­
chów . W iadom o —  na nic

w szys tk ie  zabezpieczenia, za m . 
kn ię te  d rzw i,' oszklone okna — 
skoro dach przecieka. Nasze 
D Z B M  m ia ły  i m a ją  w  d a l­
szym ciągu k ło p o ty  z robota­
m i de ka rsk im i, gdyż b rak  jest 
fachow ców  w  te j specjalności. 
Obecnie dość szybko nad rob io ­
ne są opóźnienia w  rem on­
tach dachów, jest w ięc nadzie­
ja , że prace te  zakończone zo­
staną do końca październ ika . 
Co je dnak będzie, gdy zepsu­
je  się pogoda i  lu n ie  deszcz?

P o z o s ta je  je s z c z e  o g r z e w a n ie  b u ­
d y n k ó w  n ie  m a ja .c y c h  c e n t r a ln e g o  
o g r z e w a n :a . z  r e m o n ta m i  p ie c ó w  
k a f lo w y c h  b y ło  u  n a s  z a w s z e  b a r ­
d z o  ź le .  W  u b ie g ły m  r o k u  p o m o g ła  
c o  p r a w d a  b a r d z o  w a r s z a w s k a  s o ó t 
d z ie ln ia ,  w y k o n u ją c  k i l k a s e t  b a r ­
d z o  u d a n y c h  p  e c ó w  „ O p t im a ” , a le  
m o ż l iw o ś c i  w y k o n a w c z e  są t u  r ó w ­
n ie ż  o g r a n ic z o n e .  Z a r z ą d y  b u d y n ­
k ó w  r a t u j ą  s y tu a c ję ,  k u o u ją c  p r z e ­
n o ś n e  o ie c e  i  k u c h n ie  ( n a w e t  b a r ­
d z o  ła d n e ) ,  k t ó r e  w y d a w a n e  sa lo ­
k a t o r o m .  N ie  s ta rc z a  ic h  je d n a k  
d la  w s z y s tk ic h  i  z re s z tą  n ie  k a ż d e  
m ie s z k a n ie  m o ż n a  n im i  o g rz a ć .

W  sum ie n ie  u n ikn ie m y, nie 
s te ty, s tarych , ciągnących się 
od la t  k łopo tów . (kg)

J A K  W S Z Y S T K IM  k l i e n t o m  O R S  
w ia d o m o ,  r a t y  p o w in n y  b y ć  w p ła ­
c a n e  n a jp ó ź n ie j  d o  10 k a ż d e g o  

-m ie s ią c a . J e d n a k  m ię d z y  t e o r ią  a 
p r a k t y k ą  są t u  s p o re  r ó ż n ic e .  W ś ró d  
60 ty s ię c y  k l i e n t ó w  s z c z e c iń s k ie g o  
O R S  b l i s k o  10 ty s ię c y  s ta n o w ią  t a ­
c y , k t ó r z y  n ie  p r z e s t r z e g a ją  te g o  
o b o w ią z k u .  D y r e k c ja  n a s z e g o  O R S  
d o ś ć  p o b ła ż l iw ie  p a t r z y ła  d o tą d  n a  
tę  o p ie s z a ło ś ć . J e d n a k ,  j a k  s ię  o -  
k a z a ło ,  s t r a t y  f in a n s o w e  z  t y t u ł u  
o p ó ź n ie ń  w  u is z c z a n iu  >r a t  są ta k  
d u ż e , że  c e n t r a la  O R S  n a k a z a ła  
w s z y s t k im  o d d z ia ło m  w  k r a j u  k a ­
te g o ry c z n e  e g z e k w o w a n ie  w p ła t  
w  te r m in ie .  D o  o p ie s z a ły c h  w y s y ­
ła n e  są w ię c  te r a z  m o n i t y ,  k tó r e . . .  
z d e n e r w o w a ły  cz ę ś ć  o p o r n y c h  k r e ­
d y t o b io r c ó w .  N ie  m a  s 'ę  co  d e ­
n e r w o w a ć  a n i  d z iw ić ,  t y l k o  t a k  u -  
ło ż y ć  s w ó j  d o m o w y  b u d ż e t ,  a b y  z 
z o b o w ią z a n ia  w y w ią z y w a ć  s ię  w  
te r m in ie .  J e ż e l i  k to ś  o t r z y m u je  p o ­
b o r y  10 lu b  15 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
i  to  je s t  n a jc z ę s ts z e  u s p r a w ie d l iw ie ­
n ie  o p ó ź n ie ń  w p ła t ) ,  t o  z a w ie r a ją c  
u m o w ę  p o w in ie n  t a k  u s t a l ić  s w o ­
je  „ d o m o w e ”  t e r m in y  o d k ła d a n ia  
p ie n ię d z y  n a  r a tę ,  a b y  o  m ie s ią c  
w y p r z e d z a ły  o n e  t e r m in  w y z n a c z o ­
n y  w  u m o w ie .  I n a c z e j  m ó w ią c  p o  
15 k a ż d e g o  m ie s ią c a  w p ła c a ć  r a tę  
za m ie s ią c  n a s tę p n y .

L A U R E A T  S z c z e c iń s k ie j W io s n y  
O rk ie s b r-6 5  „ D ix ie la n d e r s ”  z d o ­
b y w a  la u r y  d la  p o ls k ie j  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j  z a  g r a n ic ą .  Z e s p ó ł 
w y s tę p o w a ł  n a  e s t ra d a c h  N ie m ie c ­
k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j  z 
p r o g r a m e m  p n . „ T e m p e r a m e n t ” , w  
k t ó r y m  u d z ia ł  b r a l i  ta k ż e  p io s e n ­
k a r z e  L i d i a  C z a rs k a ,  Ł u c ja  J a n o -  
w ic z  i  E d d i  B la n c ,  a  p r o w a d z i ł  g o  
S t a n is ła w  D o m a ń s k i .

W  c z a s ie  s ie r p n io w e g o  p o b y t u  w  
N R D , s z c z e c iń s k i z e s p ó ł k o n c e r to ­
w a ł  m . i n .  w  B e r l i n ie ,  P o c z d a m ie , 
S c h w e r in .e  i  N e u b r a n d e n b u r g u .  
W z ią ł  te ż  u d z ia ł  w  im p r e z ie  r a d io ­
w e j  w y s tę p u ją c  z p o p u la r n y m  z e ­
s p o łe m  A l ł o  C o o la .

O b e c n ie  , .D :x ;e la n d e r s ”  p r z e b y ­
w a ją  p o  ra z  d r u g i  w  N R D  n a  s p e ­
c ja ln e  z a p r o s z e n ie  K o n z e r t  u n d  
G a s ts p ie ld i r e k t ic n  R o s to c k .  W  p r o ­
g r a m ie  p o ls k ie g o  z e s p o łu  n a jb a r ­
d z ie j  p o d o b a ją  s ię  ja z z o w e  o p r a c o ­
w a n ia  p o p u la r n y c h  m e lo d i i  l u d o ­
w y c h  i ,  co  d la  n a s z y c h  s ą s ia d ó w  
b y ło  k o m p le tn y m  z a s k o c z e n ie m , 
M o z a r to w s k ie j  S o n a ty  C  d u r ,  g r a ­
n e j  w  d ix ie la n d z ie .

K i e r o w n i k  z e s p o łu  J ó z e f  P e łc z y ń ­
s k i  n ie  c h c ia ł  n a m  z d r a d z ić  n a j ­
b l iż s z y c h  p la n ó w  z e s p o łu . C ó ż  k o n ­
k u r e n c ja  n ie  ś p i ,  d o w ie d z ie l iś m y  
s ię  je d y n ie ,  ż e  z e s p ó ł z o s ta ł  w z m ó c  
n io n y  n o w y m  p e r k u s is tą  A n d r z e ­
je m  L ib u c k i m .  ( w i t )

‘Zielarskie
żniwa

P O N A D  60 r o d z a jó w  z ió ł  w y m ię - ’ 
n ia  s ię  w  p r z e w o d n ik u  „ H e r b a p o ­
l u ”  j a k o  s u r o w c e  p o s z u k iw a n e  i  
s k u p o w a n e  p r z e z  P o ls k i  Z w ią z e k  
Z ie la r s k i .  P o  z a k u p ie n iu  p r z e z  
p u n k t y  s k u p u  z io ła  są  w p r o w a d z a  
n e  b e z p o ś r e d n io  d o  s p r z e d a ż y  b ą d ź  
p r z e k a z y w a n e  d o  z a k ła d ó w  p r z e ­
m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o .  N a z w a  
„ z io ła ”  j e s t  W  o d n ie s ie n iu  d o  w ie ­
l u  z b ie r a n y c h  k w ia t ó w ,  k o r y ,  k o - ' 
r z e n i  —  n a z w ą  u m o w n ą .  S k u p u je  
s ię  b o w ie m  ja r z ę b in ę ,  g ą b k ę  w o d ­
n ą ,  l i ś c ie  d r z e w ,  a  n a w e t  m o r s z ­
c z y n  —  g lo n  m o r s k i .  O  w a r to ś c i  
z b ie ra n e g o  s u r o w c a  ś w ia d c z ą  c e n y  
s k u p u :  o d  5 . z ł  z a  k i l o g r a m  l i ś c i

CO Z  O G R ZEW AN IEM ?  
zapytują nas Czytelnicy. 
Już od tygodnia wieczory 
są bardzo chłodne, a kalo 
ryfery  wciąż zimne.

Nic mają? pewności, czy 
tem peratura była istotnie 
tak  niska, aby można by­
ło rozpocząć palenie w  ko 
tłach przed 15 październi 
ka — poprosiliśmy o infor 
mację w  P IH M .

Okazuje się, że już od 4 
października temperatura 
o godz. 21 jest niższa od 
10 st. C., a więc palenie 
można było rozpocząć 
wcześniej.

M PG C — jak  tłumaczy 
gł. inżynier F. K O Ź M IA N  
— musiało jednak czekać 
na zezwolenie M inister­
stwa Gospodarki Komunał 
nej. Zezwolenie takie na­
reszcie nadeszło. Wszyst­
kie kotłownie centralnego 
ogrzewania od wczoraj i 
dzisiaj rozpoczynają nor­
malny —  jesienno-zimo­
w y sezon ogrzewniczy.

(kgV

IO dni w NRD

„Dixielanders“
zbierają laury
za granicq

W nowym 
przedszkolu...

J a k  ju ż  in f o r m o w a l i ś m y  w  
s o b o tę  z o s ta ło  o d d a n e  d o  u ż y t  
k u  n o w e  p r z e d s z k o le ,  z b u d o ­
w a n e  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  
b u d o w la n y c h .

N a  z d ję c iu :  w  s a l i  z a b a w .
F o t o :  W a n d a  C ie ś la k

Jednym zdaniem
K I E R O W N IC T W O  K lu b u  R o b o t ­

n ic z e g o  S P B M  n r  1 p r z y  A l .  B o ­
h a te ró w  W a r s z a w y ,  o g ła s z a  p r z e ­
s łu c h a n ie  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h ,  
s o l is t ó w  in s t r u m e n t a l i s t ó w  i  s o l i ­
s tó w  w o k a l is t ó w .  Z g ło s z e n ia  w  
k lu b ie  w  g o d z . o d  12— 16.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  L E ­
K A R S K IE  —  O d d z ia ł  W o je w ó d z k i  
w  S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia ,  że  w  
c z w a r te k ,  14 p a ź d z ie r n ik a  b r .  o 
g o d z . 19 w  s a l i  w y k ła d o w e j  P o ­
m o r s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  p r z y  
ul. U n i t  L u b e ls k ie j  o d b ę d z ie  s ię  
Z E B R A N I E  N A U K O W E ,  n a  k t ó r y m  
w y g ło s z o n e  z o s ta n ą  n a s tę p u ją c e  r e ­
f e r a t y :  p r o f .  d r  m e d .  F . P r z e s m y ­
c k ie g o  „ R o la  w i r u s ó w  w  p o w s ta ­
w a n iu  n o w o tw o r ó w ”  o ra z  p r o f .  d r  
m e d . W . S t a r k ie w ic z a ,  p r o f .  d r  
m e d . T .  K u l is z e w s k ie g o  i  d r  m e d . 
E. M a r k ia w ic ż - J a b lo r s k ie j  , O s ta t ­
n ie  w y n i k i  b a d a ń  n a d  z a s to s o w a ­
n ie m  a p a r a tu  z a s tę p u ją c e g o  w z r o k  
n ie w id o m y m ” .

R e fe r a t y  i lu s t r o w a n e  b ę d ą  f i l m a ­
mi.

„Proszę do kółeczka.
1 ••• zaczynamy i i

Z Z A  D R Z W I  p ir a c o w n i t e a t r a ln e j  d o la t u je  g lo s  
r o z b a w io n y c h  d z ie c i . . D y s k r e tn ie  n a  p a lc a c h  „ w c i ­
s k a m ”  s ię  d o  ś r o d k a .  J a k  n a  r a z ie  je s te m  n ie z a u ­
w a ż o n y .  M ię k k ie  d y w a n y ,  p ia n in o ,  s z a fa  ze  s p rz ę ­
te m  i  k i l k a  k r z e s e łe k  — to  c a łe  w y p o s a ż e n ie  te g o  
p o m ie s z c z e n ia .

—  U w a g a !  P o w ta r z a m y !  D z ie c i o d  „ p e c h o w e g o  
s ło n ia ”  p ro s z ę  d o  m n ie .

R o z p r o m ie n io n e  tw a r z y c z k i  d z ie c i w p a t r z o n e  
w  s w o ją  p a n ia  i n s t r u k t o r  p o w ta r z a ją  w  t a k t  m e ­
l o d i i  s ło w a  w e s o łe j  p io s e n k i  o  d z iw n y m  s ło n iu .  
P o  c h w i l i  n a s tę p u je  z m ia n a  „ a k t o r ó w ” . D r u g a  g r u  
p a  ć w ic z y  p io s e n k ę  o  je ż y k u .  I  t a k  b e z  p r z e r w y  
p r z e z  k i l k a  g o d z in .  T r o c h ę  ś p ie w u ,  d e k la m a c j i  
i  r y t m ik i .

K i e r o w n i k  p r a c o w n i  t e a t r a ln e j  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y  ( t u  z n a la z ł  s ię  W a s z  r e p o r te r )  -  I w o n a  R o m -  
b o le w s k a ,  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
p r o w a d z i  z a ję c ia  z n a jm ło d s z y m i  a m a to r a m i  z a ­
b a w y  a r t y s t y c z n e j .

—  I l e  d z ie c i  p r z y c h o d z i  d o  p r a c o w n i  1 w  j a k i c h  
g r u p a c h  o d b y w a ją  s ię  z a ję c ia ?

—  O d  i n s t r u k t o r k i  k ie r u ją c e j  p r a c ą  te j  p r a c o w n i  
d o w ia d u je m y  s ię ,  ż e  w  t y m  r o k u  z a p is a ło  s ię  80 
d z ie c i .  A  je s t  je s z c z e  m ie js c e  d la  o k o ło  40. N a j ­
m n ie j  je s t  c h ło p c ó w .  S p r a w ia  t o  t r o c h ę  k ło p o t u ,  
b o  n ie  m o ż n a  o b s a d z ić  w s z y s tk ic h  „ m ę s k ic h ”  r ó l .  
D z ie c i  w  z a le ż n o ś c i o d  ic h  z a m i ło w a n ia  i  z d o ln o ś ­
c i ,  s o ę d z a ją  w o ln y  czas  p o  z a ję c ia c h  s z k o ln y c h  
w  r ó ż n y c h  g r u p a c h .  J e s t  w ie c  g r u p a  d r a m a ty c z ­
n a ,  r e c y ta to r s k a  i  k a b a r e c ik i  d z ie c ię c e . Z e s p o l ik  
d r a m a ty c z n y  p r z y g o to w u je  d w ie  s z tu k i .  J e d n a  t o  
„ C h ło p c y  z  p ia c u  b r o n i "  ą  d r u g a  „ K r ó l  l  ż e b r a k ” «

J e s te ś m y  n a  z a ję c ia c h  k a b a r e c ik u ,  18 m a lc ó w  
z  k i l k u  p o d s ta w o w y c h  s z k ó ł  S z c z e c in a  u c z y  s .ę  
p io s e n e k  i  w ie r s z y k ó w .  C a ło ś ć  z ło ż y  s ię  n a  g o ­
d z in n y  p r o g r a m .  P r e m ie r a  o d b ę d z ie  s ię  p o d  k o ­
n ie c  p a ź d z ie r n ik a .  P r z y jd ą  w te d y  r o d ź  c e  k o le ­
d z y  z P a ła c u  M ło d z ie ż y  i  s z k ó ł  s z c z e c iń s k ic h .

—  A  j a k  z t r e m ą  p irze d  p u b l ic z n y m  w y s tę p e m ?  
—  z w ra c a m  s ię  z  t y m  p y t a n ie m  d o  ja s n o w ło s e j  
d z ie w c z y n k i .

—  N ie  b ę d z ie ,  p ro s z ę  parna —  o d p o w ia d a  T e r e s k a  
M ic h n ie w s k a .  —  J a  ju ż  w y s tę p o w a ła m ,  d o  P a ­
ła c u  p rz y c h o d z ę  n a  z a ję c ia  j u ż  d r u g i  r o k .

W s z y s tk ie  d z ie c i,  z k t ó r y m i  r o z m a w ia łe m  są 
ś m ia łe  i  z d y s c y p l in o w a n e .  T o  d u ż a  z a s łu g a  i n ­
s t r u k t o r a . 'S w o i m  p o d e jś c ie m  d o  d z ie c i  s ta ra  s ię  
w y r a b ia ć  w  n ic h  z a m i ło w a n ie  d o  s a m o d z ie ln o ś ć : ,  
k o le ż e ń s tw a  i w y z b y ć  S ię fa łs z y w e g o  w s ty d u .  D o ­
b ó r  r ó ż n y c h  f o r m  p r o w a d z o n y c h  n a  z a ję c ia c h  
ś w ia d c z y  o  a m b it n y c h  z a m ie r z e n ia c h  te j  p r a c o w ­
n i .  Iw o n a  B o m b o le w s k a  w  e le  d o ś w ia d c z e n ia  
w  t y m  z a k r e s ie  w y n io s ła  n ie  t y l k o  ze  s tu d ió w  p e ­
d a g o g ic z n y c h ,  a le  ta k ż e  z o s o b is te g o  u d z ia łu  w  
p r a c a c h  s tu d e n c k ic h  z e s p o łó w  „ S k r z a t ”  i  „ P a n t o ­
m im a ” . . . .

P a ła c  M ło d z ie ż y  tó  n ie  t y l k o  p r a c o w n  a t e a t r a l ­
n a .  W  p o n a d  20 r ó ż n y c h  g a b in e ta c h  n a  z a ję c ia  
p r z y c h o d z i  o k o ło  2 ty s .  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y .  P a ­
ła c 'o r g a n iz u je  ta k ż e  im p r e z y  d la  d z ie c i  n ie  z w ią ­
z a n y c h  n a  s ta łe  z tą  p la c ó w k ą .  S ą w ię c  c y k l ic z ­
n e  w ie c z o r y  b a je k ,  im p r e z y  d la  p r z y s z ły c h  m a tu ­
r z y s tó w ,  s p o tk a n ia  z  u lu b io n y m i  a u to r a m i  k s ią ż e k  
o r a z  w .e le  im p r e z  k o n k u r s o w y c h  i  r o z r y w k o w y c h .

(BOZ)

b r z o z y ,  z ie la  r d e s tu  p ta s ie g o  c z y  
z ie la  p io łu n u  —  d o  90 z ł z a  k i l o ­
g r a m  s p o r y s z u  i  k w i a t u  d z ie w a n n y  
a ż  p o  180 z ł  z a  t y le ż  k w i a t u  ja s n o t  
t y  b ia łe j .

Z b ie r a  s ię  r ó ż n e  c z ę ś c i r o ś l i n :  
k łą c z a ,  k o r ę ,  k o r z e n ie ,  k w i a t y ,  l i ś ­
c ie ,  o w o c e , p ą c z k i ,  p ę d y .  P e w n e  
r o d z a je  z ió ł  —  ja ik  n p . s p o r y s z ,  
z ie le  m ię t y  —  P Z Z  k o n t r a k t u j e  u  
r o ln i k ó w ,  u d z ie la ją c  J e d n o c z e ś n ie  
w s k a z ó w e k  j a k  n a le ż y  p r o w a d z ić  
h o d o w lę  z ie la .

S z c z e c iń s k i o d d z ia ł  P Z Z  p o s ia d i  
14 p u .  k t ó w  s k u p u  w w o je w ó d z ­
t w ie .  P o w ia ta m i ,  g d z ie  s k u p  z ió ł  
p r z e b ie g a  n a j l e p ie j  s ą :  p y r z y c k i ,  
n o w o g a r d z k i ,  g r y f i c k i ,  s ta r g a r d z k i ,  
g r y f i ń s k i ,  m y ś l ib o r s k i .  A  id z ie  ty c h  
z ió ł  n a  t o n y :  r u m ia n k u  r o c z n ie  
3—9 t o n ,  k o r y  d ę b u  10— 12 i  t y le  
s a m o  to n  k o r y  k r u s z y n y .  W  u b ie ­
g ł y m  r o k u  n a s z  o d d z ia ł  P Z Z  o d e ­
s ła ł  d o  p o z n a ń s k ie j  c e n t r a l i  „ H e r ­
b a p o lu ”  132 t o n y  le c z n ic z y c h  r o ­
ś l in .  P r z y n io s ły  o n e  5 100 t y s .  z ł  
o b r o tu .  C zę ść  z ió ł  p r z e z n a c z a  s ię  
n a  e k s p o r t  d o :  N R F ,  S z w a jc a r i i  I  
S z w e c ji .  K r a j e  te  z a w ie r a ją  u m o ­
w y  n a  d o s ta rc z e n ie  s u r o w c ó w  f a r ­
m a c e u ty c z n y c h  ta k ż e  z  p r z e d s ię ­
b io r s t w e m  „ L a s ” .

Z b io r y  i  s k u p  z ió ł  t r w a ją  p rz e ź  
c a ły  r o k ,  z g o d n ie  z o k r e s e m  k w i t ­
n ie n ia  i  o w o c o w a n ia  p o s z c z e g ó l­
n y c h  r o ś l i n .  O b e c n ie  d o s ta rc z a n y  
je s t  r u m ia n e k ,  m ię ta ,  w rz o s  a  w  
z im ie  p r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y  o -  
t r z y m a  ś w ie ż y  s u r o w ie c  z  p ą c z ­
k ó w  s o s n y ,  j e m io ły ,  l i ś c i  b o ro w ik i,  
i  i n .  ( jo l )


